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Przegląd polityczny.

K rakó w  4 maja.
Wszystkie dyskusye, które się toczyły ostatnie- 

mi dniami w sejmie pruskim, były bardzo ożywione 
i doprowadzały do silnych starć pomiędzy stron
nictwami. Projekt rządowy o synodalnej ordyna- 
cyi ewangielickiego kościoła wywołał wielkie 
rozdrażnienie pomiędzy narodowo-liberalnymi, któ 
rzy chcieli w nim widzieć objaw reakcyi i prze 
łamanie powagi państwowej. Ponieważ jednak 
konserwatyści stanowczo obstawali przy projekcie, 
przeto narodowo liberalni, bojąc się zerwania kar
telowej przyjaźni, proponowali kompromis, który 
jednak został odrzucony. Ustawę uchwaliła wię 
kszość, złożona z konserwatystów, centrum i Po
laków. Katoliccy posłowie oświadczyli, że głoso
wać będą za projektem rządowym, ponieważ ten
że zapewnia kościołowi ewangielickiemu większą 
samodzielność. W prasie narodowo-liberalnej pa
nuje obłudne oburzenie, z powodu rzekomej inter- 
wencyi katolików w wewnętrzne sprawy ewange
lickiego kościoła; zapominają jednak ci skrupu
latni politycy, że w czasie walki kulturnej oni to 
właśnie dopomogli do ukucia ustaw, gwałcących 
w najwyższym stopniu prawa katolickiego Kościoła 
i naruszających jego wewnętrzną organizacyę. 
Izby rolnicze, które omal nie upadły wskutek 
projektowanego antypolskiego paragrafu, są po
nownie zachwiane przez niemożność osiągnięcia 
porozumienia co do postanowienia, kto ma mieć 
prawo wyboru do tych Izb. Centrum pragnie wię 
kszego uwzględnienia małej posiadłości, czemu 
znowu sprzeciwiają się konserwatyści. Paragrafy 
wyborcze zostały wskutek tego w drugiem czyta
niu odrzucone; prawdopodobnie jednak przy trze 
ciem czytaniu utrzyma się projekt rządowy z ma- 
łemi zmianami. Dyskusya w tej sprawie wyka
zała znowu wielkie przeciwieństwa pomiędzy na
rodowo-liberalnymi a konserwatystami, a rozbicie 
kartelu objawiło się jeszcze silniej przy rozpra 
wach nad wnioskiem konserwatystów co do 
zmiany ordynacyi sejmików powiatowych. W nie 
których bowiem powiatach podmiejskich właści
ciele domów opłacają większe podatki, aniżeli 
właściciele gruntów, i mają z tego powodu prze
wagę przy wyborach do sejmików powiatowych. 
Konserwatyści zażądali zmiany ordynacyi powia
towej w tym kierunku, aby właściciele domów 
w gminach, posiadających charakter miast, nie 
mieli prawa wyborczego do sejmików powiato
wych. Przeciw wnioskowi wystąpili oczywiście 
narodowo liberalni, a tak dawni sprzymierzeńcy 
walczą dziś z sobą na każdym kroku.

Utrzymujący stosunki ze sferami watykańskiemi 
korespondent rzymski Polit. Corr. pisze: Aż do 
tej chwili nie wiadomo, jakie okoliczności spowo
dowały nagłe odwołanie do Petersburga rosyj
skiego pełnomocnika przy W atykanie p. Izwol- 
skiego. Przypuszczają jednak, iż wyjazd ten po
zostaje w związku z Encykliką Ojca św. do Bi
skupów polskich. Fakt to niezaprzeczony, iż ta 
papieska enuncyacya przyjętą została w rosyj
skich kołach rządowych z żywem niezadowoleniem. 
Uważają też za szczególny zwrot w międzynaro- 
dowem stanowisku W atykanu, iż w tym samym 
czasie, gdy w stosunkach Stolicy św. do Rosyi 
panuje stanowcze naprężenie, objawia się w W a
tykanie także niechęć do Francyi. Wywołaną ona 
została, jak  wiadomo, przez wstrzymanie wypłaty 
pensyi Arcybiskupowi lugduńskiemu X. Coullie. 
W tutejszych sferach kościelnych podnoszą, iż po
stępowanie francuskiego rządu z pewnością nie 
pozostaje w harmonii z tak szeroko omawianemi 
oświadczeniami ministra wyznań i oświaty Spul- 
lera o „nowym duchu" administracyi względem 
Kościoła. Ubolewają tu , iż gabinet p. Casimir 
Perier, który zdradzał cbęć nawiązania pojedna
nia między państwem a Kościołem, dał się skło
nić do takiego ustępstwa na rzecz antykościel
nego kierunku. Przeciwnicy zainaugurowanej przez

Leona X III polityki względem Rzeczypospolitej 
francuskiej — a jest ich nie mało w Rzymie i 
we Francyi —  wyzyskają ten krok przeciw Ar
cybiskupowi lugduńskiemu, aby stwierdzić, iż rząd 
Rzeczypospolitej okazuje nie wiele skłonności do 
odwzajemnienia się Papieżowi za jego uprzejmość. 
Postępowanie rządu francuskiego w tym wypadku 
tem przykrzej dotknęło koła w atykańskie, gdy 
Arcybiskup Coullió należy do najbardziej umiar
kowanych członków episkopatu francuskiego i 
wobec istniejących we Francyi instytucyj nie zaj
mował nigdy nieprzyjaznego stanowiska.

Ukaz króla Aleksandra serbskiego, przywraca 
jący jego rodzicom prawa członków domu panu
jącego, jest paturalnym objawem synowskiego sza 
cunku i przywiązania; mniej jasną jest rola Milana, 
który oczywiście współdziałał przy układaniu uka 
zu, łamiąc w ten sposób niezbyt dawne obietnice 
i oświadczenia. Milan od czasu swej abdykacyi 
zrzekał się kolejno wszystkich swych praw kró 
lewskich i rodzicielskich, otrzymując w zamian 
od Serbii znaczne kwoty pieniężne. Ostatnim jego 
aktem tego rodzaju było zobowiązanie niewraca- 
nia do Serbii, za które rejenci zapłacili mu 4 mi
liony franków. Od tej chwili Milan niejednokro
tnie nader uroczyście oświadczał, że nie żywi ża
dnych ambicyj politycznych i pragnie tylko żyć 
spokojnie i wesoło zdała od Serbii i zdała od — 
Natalii. Wstrzemięźliwość ta jednak nie długo 
trwała. Czy rola hr. Takowy wydała mu się zbyt 
podrzędną, czy rzeczywiście zatrwożyła go przy
szłość syna, czy wreszcie, jak  twierdzą złośliwi, 
zabrakło mu pieniędzy, dość, że łamiąc wszystkie 
kontrakty, z rejencyą zawarte, Milan powrócił do 
Serbii i został na razie doradcą syna. Urzędowe 
depesze donoszą, że wiadomość o ukazie króla 
Aleksandra została przyjętą w całej Serbii z zapa
łem. Można mieć pod tym względem pewne wąt 
pliwości, gdyż popularność Milana była zawsze 
nader wątła, ale obecnie wewnętrzne położenie 
Serbii jest tego rodzaju, że każdy krok monarchy, 
utwierdzający powagę władzy, żywioły porządku 
powitają jako dzieło rozumne i użyteczne. Odkąd 
Risticz chciał rządzić wbrew większości skupczyny, 
i narzucił Serbii liberalny gabinet Awakumowicza, 
rozpoczęła się epoka rozstroju i bezładu, która 
trwa do obecnej chwili. Po pierwszym zamachu 
stanu króla Aleksandra, ład utrzymał się tylko 
dzięki powadze i roztropności nowego prezesa ga 
binetu, Dokicza; po śmierci jednak tego rozważnego 
i szanowanego polityka nastąpił chaos, z którego 
Serbia niełatwo wybrnie. Następca Dokicza, Gruicz, 
bardzo krótko utrzymał się przy w ładzy; rządy 
Simicza były zupełnie efemeryczne, a nikt nie 
zdoła przewidzieć, czy teraźniejszy prezes gabi 
netu, Mikołajewicz, będzie szczęśliwszy od swych 
poprzedników. Wszystkie te zmiany gabinetowe 
miały przecież jednę wspólną cechę: były one 
wymierzone przeciwko tym samym radykalistom, 
na rzecz których zamach stanu był urządzonym; 
ponieważ jednak radykaliści posiadają zawsze je 
szcze znaczną większość w skupczynie, przeto Mi
lan będzie musiał wynaleźć jakiś nowy sposób 
dla zneutralizowania tej przewagi.

Korespondencya „Czasu“
Lwów 2 maja.

(Fundusz laudemialny dla włościan W. Ks. Kra
kowskiego).

(X ) P° zajęciu byłego państwa „Wolne miasto 
Kraków i jego okręg“ objęło Namiestnictwo imie
niem rządu t. zw. „fundusz laudemialny", który 
w r. 1862 miał wynosić 47,000 złr. Jak  nazwa 
wskazuje, fundusz ten powstał z opłat „laude- 
mium", tj. opłat, składanych właścicielowi gruntu 
przez wieczystych dzierżawców i czynszowników 
przy zmianie osób, a w szczególności z laude- 
miów, uiszczanych przez usamowolnionych z pań 
szczyzny, a w wieczystych czynszowników zamienio

nych włościan dóbr państwowych, duchownych i 
instytutowych w byłej Rzeczypospolitej Krakow
skiej. Opłaty te, niezużywane na wydatki bieżące, 
lecz kapitalizowane osobno przez Senat, utworzyły 
osobny fundusz, zwany wówczas „sumami laude- 
mialnemi". Fundusz ten przez długi czas za rzą 
dów b. Rzeczypospolitej nie miał żadnego stałego 
przeznaczenia, potem ze względu na źródło swego 
powstania przeznaczony został na zapomogi dla 
tych klęskami elementarnemi dotkniętych włościan 
usamowolnionych, którzy sami lub których przod
kowie jako wieczyści czynszownicy w dobrach 
państwowych (zwanych wówczas narodowemi), du
chownych i instytutowych gospodarowali, czy to 
na rolach (kmiecie), czy tylko w chatach (chału
pnicy). Wydział dóbr publicznych i skarbu w Se 
nacie „wolnego, niepodległego i ściśle neutralnego 
miasta Krakowa i jego okręgu“, reskryptem z d. 
4 marca 1843 roku L. 855 uregulował używanie 
sum laudemialnych na wspomniany cel w nastę
pujący sposób:

Wsparcie z funduszu laudemialoego uzyskać 
może każdy z włościan usamowolnionych w do
brach narodowych, duchownych i instytutowych, 
który: jest niezaprzeczonym właścicielem posia 
dłości; jest w koniecznej potrzebie zaciągnięcia 
długu; jest gospodarzem rządnym; nie zalega 
z prestacyami publicznemi i za którego cała gro 
mada solidarnie poręczy zwrot wypożyczonej sumy. 
Wsparcia udzielane być mają pod formą pożyczki 
dwu-procentowej. Równocześnie Wydział Senatu 
przepisał formę i sposób prowadzenia w tym celu 
wykazów włościan wieczno czynszujących we wspo
mnianych dobrach.

Namiestnictwo używa obecnie tego funduszu 
laudemialnego także na ten sam cel i według po
wołanych postanowień wydziału dóbr i skarbu 
w Senacie krakowskim, tj. udziela z niego za po
ręczeniem odnośnej gminy dwu procentowych po 
życzek zwykle w 10 ratach zwrotnych tym wło 
ścianom z gmin dawniej skarbowych, duchownych 
i instytutowych, którzy są prawonabywcami d a 
wniejszych wiecznoczynszujących włościan usamo
wolnionych. Wsi takich jest w powiecie krakow
skim 57, w chrzanowskim 26, czyli razem 83.

Wydział Rady powiatowej w Krakowie wniósł 
obecnie przedstawienie do Namiestnictwa z prośbą
0 zmianę dotychczasowego zarządu tym funduszem. 
Wydział powiatowy podnosi w swem przedstawie
niu, że fundusz ten z takiem przeznaczeniem jest 
niewątpliwie fundacyą, dla uprawnionych włościan 
doniosłą i może im przynieść wielkie korzyści. 
Za czasów państwa krakowskiego fundusz ten był 
rzeczywiście uważany za niepoślednią dźwignię 
dobrobytu włościan, ta k , iż oddziaływaniu jego 
między innymi przypisywano pomyślniejszy stan 
włościan w dobrach narodowych, duchownych i 
instytutowych, niż innych włościan. Dziś jednak 
działalność tej fundacyi jest nieznaczna, a nawet 
w przyszłości swej zagrożona, a fundacya sama 
mało znana.

Powodem tego jest — zdaniem Wydziału po
wiatowego — ta okoliczność, iż fundacya znaj
duje się za daleko od pola swego działania
1 w zarządzie władzy centralnej, mającej inny, 
a tak rozległy zakres działania. Uzyskanie tą 
drogą pożyczki zajmuje zawsze kiłka miesięcy 
czasu, a już ta zwłoka osłabia nadzwyczajnie 
skuteczność pomocy, jaką dla nawiedzonego klę
ską włościanina miała być niska procentowa po
życzka laudemialna, w porę otrzymana. Następnie 
podniesiono, że zarządzanie funduszem laudemi- 
alnym przez obarczoną innego rodzaju agendami 
polityczną władzę krajową pociąga za sobą także 
zwłokę w egzekwowaniu rat zwrotu. Gorszem je 
dnak złem w dzisiejszej administracyi funduszu 
laudemialnego, bo złem, zagrażającem wprost sa 
mym uprawnionym co do ich praw do korzysta
nia nadal z funduszu laudemialnego, jest nieutrzy- 
mywanie w ewidencyi i niezapisywanie w księ
dze zaszłych zmian co do osób uprawnionych 
włościan. Istnieje wprawdzie t. zw. „tabela wie- 
czno-czynszujących włościan," której jeden egzem

plarz znajduje się w Starostwie krakowskiem, 
a drugi w Namiestnictwie, ale w egzemplarzach 
tych nikt stale nie notuje, jak  jedni po drugich, 
jako ich uprawnieni prawo nabywcy następują i na 
jakiej prawnej podstawie. Już dziś nieraz trudno 
dojść czy ten lub ów starający się o pożyczkę 
laudemialną ma do niej prawo, bo trudno sprawdzić, 
czy on jest prawonabywcą włościanina w tabeli 
wieczno czynszujących zapisanego. Co jednak dzi
siaj, choć czasem z trudnością, ale ostatecznie 
przez przesłuchanie starszych wiekiem przy po
mocy ksiąg gruntowych, a ostatecznie metryk pa
rafialnych da się uskutecznić, to, gdy sprawa tak, 
jak  dziś dalej prowadzoną będzie, po latach kil
kunastu lub kilkudziesięciu będzie wogóle nie
możliwe. Wskutek tego uprawnieni prawa swego 
nie będą mogli wykazać, a temsamem fundusz 
laudemialny stanie się bezcelowy.

Wszystko to wskazuje — zdaniem Wydziału 
powiatowego — iż Namiestnictwo już to z powodu 
swego oddalenia od krakowskiego powiatu i bra 
ku styczności z uprawnionymi, już to z powodu 
swej działalności bardzo wielkiej, a zupełnie innej 
natury, niż finansowa, nie jest i nie może być 
organem odpowiednim do administracyi funduszem 
zapomogowym dla Wielkiego Księstwa Krakow 
skiego.

Wydział Rady powiatowej krakowskiej prosił 
tedy Namiestnictwo, ażeby: fundusze laudemialne 
przez specyalną komisyę z delegatów Namiest
nictwa, Wydziału krajowego i reprezentacyj po
wiatowych w Krakowie i Chrzanowie złożonych, 
zostały na dwie stosowne części rozdzielone, a na
stępnie, aby każda z tych części jako fundusz sa
moistny oddaną została odnośnej reprezentacyi 
powiatowej do zarządzania nią pod nadzorem 
i kontrolą rządu, według zasad, ustanowionych 
przez wydział dóbr i skarbu w senacie byłej Rze 
czypospolitej krakowskiej. Powyższą prośbę re 
prezentacyi powiatu krakowskiego poparł również 
Wydział krajowy.

W iedeń 3 maja.
(Z  Koła polskiego).

W dziennikach tutejszych niemieckich, a także 
i polskich ogłoszono świeżo osnowę wniosku ja  
koby przedłożonego prezydyum Koła polskiego 
przez posła X. Kopycińskiego, w sprawie działa 
nia przeciw uszczupleniu praw narodowości pol
skiej w Szląsku. Otóż twierdzić mogę stanowczo, 
że ani na ostatniem posiedzeniu Koła poselskiego 
polskiego w dniu 1 m aja, ani na żadnem z po
przednich posiedzeń tegoż Koła nie przedłożył po
seł X. Kopyciński takiego, lub podobnej treści 
wniosku, jawnie wobec innych członków Koła, ani 
o takim wniosku na posiedzeniu Koła nie mó
wił. Czy poufnie oddał poseł Kopyciński przewo
dniczącemu Zaleskiemu taki wniosek, jaki o g ł o 
s z o n o  w dziennikach? — tego nie wiem. Jednak 
dziwnem byłoby w takim razie całe to zdarzenie: 
wniosek swój — podobnej treści, w jakiej wnio
ski na dawniejszych posiedzeniach Koła były kil
kakrotnie jawnie stawiane —  oddaje wniosko
dawca prezesowi Koła tak poufnie, że o tem na
wet inni posłowie, obecni na posiedzeniach Koła, 
nie wiedzą, a  czyni to , zdając się uznawać — 
w przesadny może sposób — ale słuszną zasadę, 
że w sprawie tej należy działać, lecz nie rozgła
szać naprzód, iż się coś będzie robiło, jak  to 
czynili ci, którym nie o rzecz sam ą, ale o roz
głos chodziło. Lecz równocześnie, a może nawet 
przed oddaniem wniosku przez wnioskodawcę prze
wodniczącemu Koła, podaje już ktoś wniosek ten 
do dzienników polskich i niemieckich, aby wprzód 
może o nim dowiedzieli się przeciwuicy sprawy, 
zanim o wniosku tym dowiedzieli się posłowie 
polscy, mający go przeprowadzać! Czyż ów ktoś 
dlatego tak postąpił, iż wiedział, że posłowie pol
scy nie potrzebowali wiadomości o tym wniosku, 
bo dawno zajmują się spraw ą, której wniosek się 
tyczył ?

Budapeszt 3 maja.

CV) Z gorączkowem naprężeniem wyglądają tu 
rozpraw nad ślubami cywilnemi w Izbie magna
tów. Rozpoczną się one w poniedziałek i pono za
pełnią dwa lub trzy posiedzenia. W kołach rzą
dowych liczą na pewne zwycięstwo. Gdyby ono 
istotnie było niewątpliwem, nie uciekanoby się do 
tyle dziwacznych argumentów, jak  np. ten, który 
świeżo podniósł jeden z głównych organów stron
nictwa liberalnego, że przeciwnicy ślubów cywil
nych są przeciwnikami ligi potrójnej, „która two
rzy jedyną gwarancyę spokoju i potęgi monarchii, 
a zatem także Węgier," i że dlatego od węgier
skiej Izby magnatów, zobowiązanej pracować w du
chu węgiersko- narodowym, należy się spodziewać, 
iż uchwali... śluby cywilne! To już trochę komi
czne! Liga potrójna istnieje oddawna bez ślubów 
cywilnych i bez nich się nadal obejdzie. Nie mo 
żnaby też bardziej skompromitować owej ligi, jak  
rozpowszechnieniem mniemania, że ona wymaga 
takich ewolucyj na polu polityki wewnętrznej, jak  
„reformy" kościelno polityczne p. Wekerlego. Na 
prawdę argument ów jest niedorzecznym wymy
słem i właśnie dlatego, że się zwolennicy projektu 
rządowego uciekają do podobnej broni, wolno przy
puszczać, że nie są wcale zupełnie przekonani o 
uległości Izby magnatów.

Niepewność ta zdradza się także w nagłem po
ruszeniu kwestyi, czy biskupom kroackim i trzem 
wybieranym przez sejm zagrzebski do Izby ma
gnatów reprezentantom Kroacyi przysługuje prawo 
głosować w sprawie ślubów cywilnych? Co do 
Izby poselskiej, ustawa wyraźnie orzeka, że po
słowie kroaccy udział biorą w głosowaniu tylko 
nad sprawami wspólnemi, a zatem n ie  głosują 
w sprawach, dotyczących oświaty i wyznań, spra
wiedliwości i administracyi, które dla Kroacyi za
łatwia samodzielnie sejm zagrzebski. To też w Iz
bie poselskiej posłowie kroaccy nie brali udziału 
ani w rozprawach, ani w głosowaniu nad projek
tem o ślubach cywilnych, które obowiązywać mają 
tylko właściwe Węgry, nie zaś królestwo „trój- 
jedyne".

Natomiast co do Izby magnatów nie istnieje ró
wnie wyraźny przepis. Trudno więc będzie bisku
pom kroackim i delegatom sejmu zagrzebskiego 
zabronić udziału w głosowaniu. Ostatecznie z punktu 
widzenia kazuistyki konstytucyjnej, kwestyę tę 
możnaby uznać za wątpliwą. W praktyce chodzi 
jedynie o 5 głosów biskupów kroackich, bo 3 de
legaci sejmu zagrzebskiego, którzy należą do 
stronnictwa rządowego i tak nie będą głosowali 
przeciwko projektowi. Jeżeli więc dzienniki pół- 
urzędowe zaklinają biskupów kroackich, aby nie 
sprowadzali ewentualnie swymi głosami upadku 
projektu i nie ściągali na siebie w ten sposób 
gwałtownego oburzenia całych (!) W ęgier — do
wodzi to, że nawet zwolennicy projektu o ślubach 
cywilnych przypuszczają, że los jego będzie za
leżał od 5 głosów. W takich warunkach oczywi
ście nie można na seryo mówić o pewności zwy
cięstwa projektu.

Dalej nasuwa się pytanie, czy magnaci, piastu
jący wysokie dostojeństwa dworskie, jak  hr. Sze- 
esen, Palffy, Hunyady itd., przybędą na owe wa
żne posiedzenia i głosować będą przeciwko pro
jektow i? W tej mierze stronnictwo liberalne do
puszcza się wyraźnej presyi, podnosząc ciągle 
w demonstracyjny sposób zupełną zgodę Korony 
z gabinetem, po za czem ukrywa się tendeneya 
pewnych zarzutów przeciwko pierwszej, gdyby 
dostojnicy dworu glosowali przeciwko projektowi 
rządowemu. Mężowie, jak  hr. Szecsen, nie ulękną 
się takich manewrów. Korona z pewnością nie 
udzieli dostojnikom dworu w tej sprawie żadnych 
specyalnych instrukcyj. Ale też, piastując godności 
dworskie, panowie ci nie utracili prawa głosowa
nia w Izbie magnatów, jak  im nakazują ich prze
konania katolickie. Ze naprzykład węgierski w. 
ochmistrz br. Geza Szapary i w. marszałek wspól
nego dworu hr. Szecsen będą głosowali przeciwko 
projektowi, nie ulega wątpliwości. Czy inni we-

Z Rzymu i o Rzymie.
(Ciąg dalszy).

Jakże inaczej się przedstawiają ślady blisko 
tż ćwierćwiekowego zajęcia Rzymu przez dyna- 
tyę Sabaudzką! Zapewne, niepodobna zaprzeczyć 
owemu rzeczy porządkowi, wielkiej pieczołowi
c i  około spuścizny wieków, odgrzebania mnó 
twa skarbów przeszłości, rozrostu stolicy, opa- 
'zonej nowemi dogodnościami postępu. Zupełny 
toli rozbrat z poszanowaniem, przynależnem nie- 
iniej drogim pamiątkom, oraz całkowity zanik 
rtystycznego zmysłu i poczucia piękna, przewo- 
nią cechą nowych Rzymu panów. Słyszeliśmy 
ddawna o niefortunnych spekulacyach, które uto- 
iły miliony w nadmiernem rozbudowaniu mia 
ta — ale trzeba stanąć na miejscu, aby ocenić 
grom i szkaradę tych całych dzielnic, ulic i pla- 
ów, świecących ohydą nowoczesnej ruiny. Ko
marowe kamienice stoją rzędam i, bez dachów i 
kien, zdjętych najczęściej umyślnie, aby się u- 
?olnić od płacenia podatków ze stojących pust- 
ami mieszkań. Tu i ówdzie przedsiębiorca do- 
rowadził tylko do pierwszego piętra, przerwał 
oboty przy fundamentach, tu i ówdzie w opusto 
załem domostwie przytuliła się jakaś rodzina i 
szkliła parę okien, uwydatniających grozę walą- 
ej się do upadku całości. A to wszystko tak 
zpetne, tak banalne w jednostajności linii i bez 
iysinej symetryi, że pojąć trudno, jakim sposo- 
em pod włoskiem niebem i z włoskiemi przed 
kiem wzorami można było stwarzać skazane 
zybko na zagładę dzielnice. Wśród ofiar „prze^ 
udowania* w pierwszem miejscu znajduje się 
siążę Borghese, wyparty dziś ruiną z własnego 
ałacu. Niepodobna oddać przykrego wrażenia, 
akiego się doznaje w miejscu dawnych zbiorów,

przeniesionych do willi Borghese, zastając ów 
„hotel des Ventes," w którym się rozpoczyna 
osnowa Cosmopolisu. Szukając drzwi do owej nie
ustającej wystawy i sprzedaży dzieł sztuki, zabłą
dziłem na pierwsze piętro, gdzie nad drzwiami 
sławnych książęcych komnat, owianych pamięcią 
cnót pełnej wdzięku i miłosierdzia księżnej Gweu- 
doliny Talbot-Borghese, napełnionych poczciwą 
tradycyą rodu i domu, dziś błyska napis: Gran 
oriente d’ltali.a i znaki świecą massońskie... Jeśli 
w Polsce słychać wyrzekania na biedę i złe czasy, 
a patrzeć przychodzi na częste ruiny, chyba w dzi
siejszych Włoszech skargi te jeszcze są bardziej 
upowszechnione i usprawiedliwione. Z góry i z dołu 
jednakie słychać narzekania. Arystokracya rzym
ska, z małemi wyjątkami, w bardzo zacieśnio
nych znajduje się stosunkach. Po przodkach odzie
dziczywszy pałace, mieszkają wspaniale, nie ma
jąc odpowiednich dochodów. Kto ma dach nad 
głową, jako tako wyżyć może z uszczuplonych 
funduszów; ci, co własne stracili ognisko i siedzi
bę , odrazu popadają w kłopotliwy niedostatek. 
Lud wzdycha za dawniejszym rzeczy porządkiem, 
utyskuje na przeciążenie podatkami. Ilekroć za
pytać, kiedy bywało lepiej: za papieża, czy też 
za k ró la , niemal stałą słyszeć można odpowiedź, 
tęskniącą za dawnemi lepszemi czasy: II re ci f a  
morir di fa m e !  — powtarzają z przekonaniem. 
Dziwnie też mało uszanowania spostrzedz tu mo
żna dla osoby monarchy. Ktokolwiek się o nim 
odezwie, lekceważąco traktuje jego słabe zdolności, 
odsądza go od rozumu i zrozumienia sztuki rzą
dzenia. Król chyba odczuwa te o nim sądy pod
danych, które go wyraźnie on ieśm ielająca może 
i położenie własne ową nieśmiałość podwaja. P rze
jeżdżając ulicami Rzymu, zda się pilnie uważać 
na wsze strony, aby uprzedzająco się odkłaniać 
przechodniom. I u królowej, cieszącej się nieró
wnie większym mirem i popularnością, uderza to

wybieganie niemal naprzeciw uprzejmości ulicy. 
Widna zdaleka czerwona liberya jej służby zda się 
wyzywać rozpoznanie i hołdy: w jstarczy z cieka
wości przystanąć, aby jednać sobie skinienie jej 
głowy i uśmiech gotowy. Piękna jeszcze, mimo 
przedwczesnej otyłości, królowa dużo ma przyja
ciół, stawiających ją  rozumem, charakterem i wolą 
o wiele wyżej nad małżonka i syna.

Ale podczas gdy para królewska ciągle objeżdża 
miasto, narzucając się uwadze przechodniów i prze
jezdnych, napełniając swemi osoby ulice i rynki 
stolicy, zamknięty w Watykanie więzień, niewi
dzialna postać następcy św. Piotra, bez porówna 
nia wyłączniejsze tu ma znaczenie, większą od 
grywa rolę, więcej zajmuje i pociąga ku sobie. 
Roma capitale pozostała przedewszystkiem stolicą 
świata chrześciańskiego, miastem papieża, nie 
króla. Zimny chłód i pustki wieją do koła Kwi- 
rynalu , ciągła fala ludzka ku Watykanowi spie 
szy. Wszędzie słychać z czcią powtarzane imię 
Leona XIII, a jednocześnie dotkliwe ucinki, zwró
cone przeciw poufale i lekceważąco wspominane
mu Umberto. Wszyscy się dobijają o audyeneye 
u Papieża, urzędowe tylko posłuchania nielicznych 
do Kwirynału ściągają uczestników. Wogóle Wło
chy nie oszczędzają rządu i rządzących, gardzą 
w czambuł wszystkiem, co dziś stoi u steru wła
dzy. Słyszeliśmy bardzo poważnego wojskowego, 
który rozpaczał nad stanem własnej ojczyzny, nad 
obniżeniem poziomu i zanikiem wyższych charak
terów. Jedność włoską zrobili ludzie bądź co bądź 
niezwykłej miary. Wystarczy wspomnieć Cavour’a 
Minghetti’ego, Massima d’Azeglio itp. Żadnych oni 
po sobie epigonów nie zostawili, ani zgotow ali; 
liche charaktery, liche zdolności dziś rządzą zje 
dnoczonym krajem.

Pomijając już zasadniczą kwestyę zaboru Rzymu, 
przeniesienie tamże stolicy Włoch i ten miało sku
tek opłakany, że posuwając ku południowi środek

ciężkości kraju, wystawiono się na przewagę ży
wiołu sycylijskiego i Neapolitańczyków. Prawda, 
iż nam to mówił Piemontczyk, ubolewający wciąż 
z goryczą szczerego patryotyzmu nad nieszczę
ściami pięknej swojej ojczyzny, obecnie wydanej 
na łup rządzącej; nią „kanalii", jak  się bez ogródki
0 sferach urzędowych wyrażał, sam marząc o spo
sobności oddania jakiej walnej usługi umiłowanej 
ziemi swojej. A piękną była otucha posuniętego 
już w latach męża: nie wątpił on, że mu się je 
szcze taka nadarzy sposobność; ufność zaś swoją 
motywował czcią dla utraconej i ukochanej matki. 
„Nie, syn takiej m atki, nie może być pierwszym 
lepszym, nie może czegoś większego nie dopełnić 
w życiu!“ Acz piastujący najwyższe wojskowe
1 cywilne godności, mile widziany na dworze, 
wsławiony głęboką erudycyą, pasującą go na prze
wodniczącego na międzynarodowych uczonych kon
gresach , jenerał F*** trzyma się na uboczu, od
wracając się ze wstrętem i wzgardą od przetna- 
gających dziś w polityce włoskiej prądów i ludzi. 
A wogóle to rozgoryczenie przeciw dzisiejszym 
dzierżycielom wszelakiej władzy i urzędu powsze 
chnem we Włoszech znamieniem, z szerszej sfery 
politycznej wkraczając i do stosunków municypal 
nych. Rada miejska Rzymu zraziła sobie już wię
kszą część miasta, pokutującego za niesnaski we
wnętrzne. Cudzoziemcy niewinnie w owej poku 
cie uczestniczą. Skutkiem bowiem lokalnych nie
porozumień i podejrzliwości właściciele najcenniej
szych zbiorów, do niedawna otwartych na oścież 
dla publiczności, dziś z niechęci do municypium 
zamykają je szczelnie i przystępu do nich odma 
wiają. Pod tym względem najwięcej zaciętości 
okazują książęta Torlonia. Od lat kilku nikogo 
już nie wpuszczają do Willi Albani, a muzeum 
rzeźby, zawierające nieprzebrane skarby staroży
tnych wykopalisk, przeważnie w okolicach Porto 
d’Anzio znalezionych, nie otwiera się nigdy dla

nikogo. Wzajemne urazy próbują tak na przetrz1 
manego się wyczerpnąć i zwalczyć.

W municypalnych zatargach najśmielszym w sti 
lej opozycyi bywa zawsze książę Baltazar Ode 
calchi. Chwalićby należało tę niezależność zdani: 
walczącego z podniesioną przyłbicą, gdyby n: 
przypomnienie, iż liberum veto tkwi chyba w krv 
włoskiego księcia, od młodości stawającego wi< 
cznie w opozycyi z istniejącym rzeczy porządkien 
Cokolwiekbądź, śmiało i stale sprzeciwia się o 
wnioskom szowinistów miejskich i niedawno j< 
szcze za słuszny i rozsądny opór, stawiany pri 
jektowi urządzenia powszechnej w Rzymie wystt 
wy, doczekał się zaszczytu kociej muzyki, przi 
ciągającej pod jego pałacem z przerażliwem wy 
ciem. Gotowiby mu może zgotować inne jeszczi 
wyraźniejsze dowody niezadowolenia i niecbęc 
gdyby nie ta miękkość przyrodzona, która ostate 
cznie Włochów nawet na pochyłości anarchizm 
od skrajnych powstrzymuje czynów. W porz 
istnej zarazy wybuchów dynamitowych, po słabyt 
na Monte Cittorio zamachu, małpującym parjTski 
w ypadki, obawiano się słusznie powtórzenia si 
tych prób zniszczenia, zwłaszcza w czasie zjs 
zdów kongresowych i świątecznych. Lecz nie dai 
mo la prima virtH deWItaliano e la paura. Cc 
kolwiek anarchia podnieci w włoskim mózgi 
strach osobisty wnet uspokoi i powstrzyma. Wło 
skie bomby mało sieją spustoszenia, tak nieśmiał 
bywają sporządzane i rzucane. A komiczną ic 
stroną, źe sobie upodobały przedewszystkiem ustroń 
ne miejsca, gdzie same pustki o nieszkodliwość 
ich stanowią. Najliczniej padały one w Siennie 
gdzie na wyludnionych ulicach wybuchające nie 
winnie petardy nikogo ranić nie były w stanie 
z braku przechodniów i ruchu.

F.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nie można powiedzieć, żeby w ostatnich bur
dach krakowskich, władze nie miały żadnej winy. 
Zabrakło im przezorności z góry, przytomności i 
stanowczości podczas. Zabrakło tej pamięci, że 
gdzie niema 
się od wybryku
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ich tragicznie?
Burda i szyby wybite same
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ma z tego wynikać, że ono niema winy żadnej, |p  _ i L w  iin^Anin szvh.
i nie.* SS X t Ś ^ o 0e“ anTo“ c o T sy w n ie„  ^ 1 .  P ^ . = »

 • ; harrlyo Zwłaszcza. Drzede-1 we Lwowie obawa, usunię a y p y& __ I • Zarzuty nrzp.p.iw nosmesznemu za |szczone. brama
» w -  r s  « . *

wyjściem  na plantacye, okna Mańkowskiego, Pociechy, Sakowskiego, Strażyńskiego,
J - - • • • I m .i----!------ n 7^/ł»;«An,olrłi»ł»A 7 alnAKnnralringO, NftdtO

Matejki, p.
Przeciwnie, je s t, i bardzo. Zwłaszcza, przede- we okozw oju ażia. Zarzuty przeciw pospiesznemu za s z c z o n e T e t m a j e r a ,  Wodzinowskiego, żelechowskiego. Nadto
wszystkiem, jego część najrozumniejsza i najsta I rękiV Totską. I warciu umowy z bankiem L PK I ’ n t l f n ° E b io w i T u d  front I p" Gorzko’wski ofiarował rysunek mistrza Mat,
teczniejsza. . . .  • j

T a bowiem wie dobrze, że obchody i demon 
naprzód marne i czcze, a potem szko

  ” ”   .........  DOt“'” 'e  '’i e p a  r l “ u » “ e.“ ó s » i a d « a ,  a  , 10. ^ .  »  o d r o . |o ‘, V . V , WĘ j » D b ° U t . E o t t . ^
austryackim. Wie, że żle jest poddawać się potulnie 
woli każdego i rozkazom każdego, Jłto^chce co 
kolwiek urz 
madzeń na 
w Królestwie 
centralnym 
szczęścia
mitetów ______
gdzieś w Ztirichu i Genewie, a tu u nas ma I na zjawiska! I niejszy projekt bez poprzedniego porozumienia się
zwolenników. Wszak w roku 1891 były składki 1 przypominają ro k ’l861 18ti2 i ówczesne, ze stronnictwami, to musi także przyjąć 

.w;„a urrAlpatwia. a nie dawmei jak  zeszłego | które przypominają  ̂   t*trn nroiektu. Odroczenie me wywoła

k o w s k T F e d e r o w i c * z '  H a j d u k i e w i c z ,  Fr.lskiego, Owidzkiego i Rapackiego. Z Monachium za 
P a s z k o w s k i ,  B o r o ń s k i ,  wiceprezydent Pie-  staraniem pani Bradtowe,, loterya otrzyma prace a .

nej przestrzeni plantacyj.
Na tem zakończono posiedzenie.

Galicyi 
patrzeć
(Dokończenie

Rada państwa.

Czas odnowić przedpłatę
która wynosi:

jakieś w Królestwie, a nie dawniej jak  zeszłeg0  I Pr̂ P° “ ‘“^ ac1ye“ " ^ 0  te “czasy” pamiętaj I krytykę tego projektu. Odroczenie nie wywoła
lata, czytaliśmy drukowane w tutejszych dzienni ak^ zwane ,orga ^  uależ ie ^ceuia, ten zaniepokojenia ani za granicą, ani w WęgrzecK
kach podpisami opatrzone skontro z kasy skarbu te związki zna, a c „ :kt nie chce na Naturalnie jednak życzyc sobie należy, aby .  . .
narodowego. Nie jest to więc tajemnicą dla ni ^  obojętnie patrzeć nie może. ’ U e strony kompetentnej znaczenie tego ° J 0C8enla W m 1  e j s  c u  n a  M aj
kogo. Otóż, kto tej polityki me wyznaje 1 me chce, te podobienswa oDoję K okończenie na8tąvi). me było przesadzonem 1 aby w ten sposob zame Q d  x M *a  do 3 0  Czerwci
a takich jest dużo, ten powinien mieć zawsze n a i • ^ ----- -■>»*« —
oku i odpierać stanowczo wszystko, co z tego 
źródła pochodzi, co tej polityce służy, co z nią 
jest w zależności. Sposoby po temu są dwa. Je 
den trzymać się zdała od ludzi i pomysłów z taką 

1 \  1 AawiaHdTaA sift nrzftftiw Dim
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nohtvka z w i ą z a n y c h ,  oświadczać się przeciw nimi Na posiedzeniu Izby poselskiej, odbytem we ^ P k o z ł o w s k i ,  Weige^ Eim, Kaizl, Kramarz,I ‘ " ,  q0 n ze”w ca 
S ś L  Stanowczb i systematycznie. Drugi, swoją środę, w dalszym ciągu dyskusy. nad budżetem in w i^J^°8teinw e’der> Morsey i Jax. | 2 d 1 MaJ a d °  o

i zabieeliwośćią wytrącać im broń ministerstwa skarbu, po mowie ministra Plenera, >   Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą w  pa
c z y n n o ś c i ą  i z a D  egnwoso.ą^  . . .  tAiAD-ramn,.h ».ahrał irłos d e D .  . . .  . . .  ■ .  _    i r - ____ M ol

pokojenie nie było niejako suggestyonowanem 
Wniosek odraczający Kramarza został odrzu

cony 2 2  głosami przeciw 1 1 , poczem przyjęto , . •
sprawozdanie Szczepanowskiego 23 głosami prze-1 Z przesyłką pocztową w państwie 
ciw 10. Z a  odroczeniem głosowali: Piniński, Kra- * - i - ; - _  - -  n/r_:

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

czynnością 
z
drugie 
więcej

Austryackiem na Maj . .
ca
p a ń s tw ie

bogatą kolekcyę
Festyn odbędzie się w niedzielę 20 b. m. 
Doktorowa Durowa z Krzeszowic nadesłała komi

tetowi 10 złr. na Rabkę.
  P r z e n ie s ie n ie . Dyrekcya poczt i telegrafów we

Lwowie przeniosła asystentów pocztowych Wojciecha 
Rayskiego z Rzeszowa i Józefa Gęzbę z Kołomyi do

złr 1-80 lLwowa-  C holera. Dnia 1  maja w gminie Siekierzyńce,
powiatu husiatyńskiego, zmarła jedna z tych osób,
które już dawniej na cholerę zapadły. W gminie
Skała, powiatu borszczowskiego, zachorowała 1 osoba
na cholerę.

  Z m iana własności. Dobra Moszczanicę, w po
wiecie cieszanowskim obszaru 2.400 morgów nabył 

5•—  I od pani barowej Wattman, p. Jan Paygert ze Streptowa. 
_  Kongres pedagogów  p olsk ich , którego urządzę 

marek 6 | nietn zajumi® się Towarzystwo pedagogiczne, Towa- 
1 0  rzystwo nauczycieli szkół wyższych i komitet obywa

telski, odbędzie się we Lwowie w połowie lipca.

złr. 2‘50

już z telegra-1 Niemieckiem na Maj 
skarbu P l e n e r  Qd  ̂ Maja do 30 Czerwca

h S r J r £ d ' i . ™  taiy, fciedy przy epóaobuoici I dobrą polity!., przez wzro.l oarouo I ^ d y d e g o  p tum  »ą »M t,poiące: “  W PodgÓrZU p rz y jm u je  p r z e d p ł a t ,  u » |o b™dy
Pr ' "  ‘ *>l>r.b,.a, lecz przez TlJL h 1896 , 1897 c l y  dochdd zn o w o -| C za ,  k s ię g a rn ia  W ła d y s ła w a  P o tw n lsk H ^ O . | h d i ’ S k ła d ,/  .i

Prenumerata liczy się tylko od
rne/nicv 3-eo Maja wyszły na jaw  różne zabiegi wego „ , „  -------- — . --------------------
dzisiejszych epigonów dawnej emigracyi, kiedy datkowej. Jeżeli powiadają, że I uregulować się mających bezpośrednich podatków
s n r o wadziły aresztowania w Warszawie, poczu cki sojusz utrzymuje pokój, to mówca w sia  J , I OSObistych włącznie z podatkiem osobisto-docho
liśmv as1e'do obowiązku przeciwdziałania. Utwo-1 tż ten sojusz kosztuje nas

. " * rf ‘___7. Ja.ii.ii btArv I /.ut.itno-# mp włllŻV t.vlko (lO t1rzyliśmy nawet t. zw.: Związek narodowy, który ostatecznie służy tylko do tego, I  ̂ podatku zarobkowego i dochodowego,
oiial ludzi statecznych jednoczyć, a złym pomy-1 stanowisko Niemiec podtrzymać. Aorojny po J j ^  Wszelka nadwyżka użytą będzie

tnego, a zarazem sprawę 
on będzie z 6 sekcyj, a mianowicie:

się 
dla szkół

olbrzymie sumy i  ż e  osobistych włącznie z podatkiem osobisto-docho w m r  o sta tn i eqo d n ia  w  m iesiącu , wyższych, 2) dla szkół średnich, 3) dla szkół niż-
' J 1' .  l I c a n . l c J s z y d o c b P J I l H ™ ^  W  o m m n e g o  t  | . . L h l '  dla wjchowmii. domc.cgo, 5) dla .praw

2) Wszelka nadwyżka użytą będzie w części 
■- - j-*i  « w części przekazaną zo-l

1897 opust przy podatku

R  R  O  M  1  1 4 .  A . .

3)

hygieńiczno - pedagogicznych, 6) dla oświaty ludu. 
Szczegółowy program kongresu wraz z warunkami 
uczestnictwa ogłoszony będzie w czerwca. Tymcza
sowo rozesłana została odezwa, określająca cel kon
gresu, a do niej dołączono spis tematów, którychi i . r a k ó w  4  m aja

w ać' 7 d  m la ć  'ciągle. ^Gdy by ten związek nie by łlszą  największą część ciężaru podatkowego. W ^ “ l^ ^ tk u ^ Ł o w o -c z y n s z o w y m ,’ wynosić będzie 101 _  JE. p. N am iestn ik  hr. B adeni bawi w Nowym I ©pracowamo psst już w parafialnym ko-
o tem zapomniał, to prawdopodobnie on byłby kierunku robi się za mało. procent, przy innym podatku domowo czynszowym Sączu i ma jutro przybyć do Krakowa. ^  Łapanowie (w pow. bocheńskim) ślub panny
stanowił o obchodzie Kościuszkowskim, o jego D e p .  b p  i n  c  i c  z żali się, iż Słoweńcy i Kroaci P ent Kównocześnie ustanowiona zostanie _  PosiedzenH adm in istracyjn e członków Aka- w _ . PadieW8kiej _ córki państwa Władysławów
rozmiarach i kierunku. Skarżymy się na wzrost -  nie doznają należytego językowego uwzględme I lgg6/97 Qgólua suma podatku zarobko demii Umiejętności, będące wstępem do Skorupka Padlewskich, z p. Arturem Lasko, wlaści-
iuż prawie niebezpieczny —  różnych w naszem nia ze strony władz skarbowych, metylko u r z ę w  kwocie o 20%  niższej, aniżeli wynosi dorocznego uroczystego zebrania, odbyło się dzisiaj d(Jbr W rzempie w pow. bocheńskim. Przed
społeczeństwie kierunków, socyalistycznych, rewo dnicy nie władają językami krajowymi, o g ó ln y  dochód z dzisiejszego podatku zarobko- L  g. 11 w sali gmachu Akademii. Uchwfjy kościołem przy wspaniale ubranej i oświetlonej bra-
ln cyjn ych , a n tysem ick ich  i t. d. W zrost j e s t ;  a le  czy  w cale  druków  w  tych  języ k a ch . 7a7na(1„a iż  w eg o  i d o ch o d o w eg o . dzenia zostaną jutro ogłoszone. Przewodniczył dzi-1 • Qwa,a pań8twa mł0dych straż ogniowa
nie dlatego, żeśmy na początki zamykali oczy, i Sprawozdawca dep. K o z ł o w s k l 2 a *“acza> ' Ż 4) Po opłaceniu wspomnianych opustów pozo- Liejszemu zgromadzeniu zastępca Pre“ 8 a p r o .  Dr P k ąilicznie zebra nymi włościanami,
nie próbowali się oprzeć? że mamy ten pieszczę Austrya ma najwyższy p o d a do I ^  ^  zogtaje do Wy80kośc. trzech m.lio-1Zoll, z powodu nieobecność, prezesa adem. h r. Jie js  y x  kanonik Lipiń8ki>
ś,iw zwyczaj tolerowania i przemilczania złego, mowo-czynszowy. Mówca zgodziłby się cb2 û d nóvv przekazana krajom. Ewentualna zwyżka po- Stanisława Tarnowskiego który wyjechał 4° Dnko- . bocheński, a przyjaciel rodziców państwa

L / y . Ł t a &  w p o e t a c h  j ł j . ‘ L 200f f °  1 S .  a w ,  .  * * Z * &kiedy w łaśnie w począiaaou ^----------- r - - o - —* °  * , . • d i naa  ó  m iuony azieu  »*?• «*/ ~— - -  t - - - - -  nr, vhvii 7p |m łodych, w asystencyi a .  Kanonma
w skazać i skarcić. Półgębkiem , z restrykcyam i, w ego, gdyby to pociągnęło za sobą ulgi b la n a d  l buiżenie datku u r o b k o w e g o ;  b) na zniżenie Low skiego. W posiedzeniu wzięli u d z ia łp r z y b y liz e  oby z Wiśllicza ; x . kanonika Karola Guzkiewicza,
nrzvznaiem y słuszność tym, co naszych w łasnych miernie obarczonych podatkam i stanów. Przeka pr0centowej dla towarzystw  akcyjnych do Lwowa: wiceprezydent Rady szkolnej Dr ^ z y ń  P miejscowego. X. kanonik Lipiński w ser-
Zasad bronią; półgębkiem , z restrykcyam i i ty -U a m e części pośrednich podatków hrajom a m a 1QU. . j e8ZCZe dai8ze zw yżki w połow ie prze 8k i, oraz członkowie c z y n n i  pp.: prof Dr Tadeusz J . słowacb Wbkazał nowożeńcom obowiązki,
siącznem i okolicznościam i łagodzącem i nte przy- nowicie P o d ^ t ^ ^ ^ ^ J 68^ ^ ^ ^ ^  r o z -U a ^ “® b5d4 krajom , w  połow ie użyte na dalsze Wojciechowski, prof Dr I^ d"r ^ ara"ieW,CZ’ pr° Lzekajace ich na nowej drodze wobec rodziny i 
7 naiem v słuszności tym, co nasze zasady i naszą żeli minimalna, na w szystk ie kraje koronne ro I oeólnego podatku zarobkowego. Jan Franke i prof. Julian Niedżwiedzki. •• L r»i., P.. dimełnieniu ceremonii kościelnej podejmo-
politykę biją! Mamy oba oczy czujnie otwarte na dzielić się  mająca suma trzech milionów złr. ^ 0 ^ - 1  P o c z ą w g Z y  od roku 1 8 9 8  dochód z podat-l —  Z A kadem ii. Sekretarz Wydziału m  A n e m i i  t a j ą .  PJ  "weselni w domu
* .  IL .   nl«k.vAń ninruuu7Vph • TTDirTlV I na 7 DrZViDHliC OŚ W ldQCZCDlC I .  „ i .A | a  nr tftl WVHnl/dQPI 1 U R I TTmiolPtnnaPl nr/.PHvła nam n a a t e D U i a C e  pi8mO. W dnill I J i l.ann., jaka Umiejętności przesyła nam następującejpismo: .. . . tw'  M; y8nenłw właścicieli Wieruszyc

wymię J  24 listopada 1893 rokunadesłanoJY ydziałow ij^-1 ^ najblii?sych krewnych panny młodej.
Łapa-

kopercie, której 
wyraził życzenie.

N ad użyc ie  bron i .  Z Przemyśla donoszą do 
Dz. h o t e k i e y o : .F ak t nadużycia broni przez oficera

ciwko sobie samym, osłabiamy wiasuą zasauę i p a  wina, uigujo r  * 1897. at)y koperta zosiata oiw
nohtvke przeciwnej pomagamy do zwycięstwa dników i żąda zniesienia postanowień co ao wy- 6 ) ' T  jko tym kraj 0m przekazany będzie udział dział postanowił, że nie
p * 1 • _:__ : ./.nlAiśmir łt7m nutfłtnini I nairrnHvoniil urffjinćw skarbowych za pochwycenie I /  j  . , nnńafammimli IrłAsn 7 irArv I 1 d mola in Ałornr7.V koI d l a t e g o  pośrednio winni jesteśmy tym ostatnim nagradzania organów skarbowych za pochwycenie 
1 d la teg o  posreumu j  J J WI0J , 0 ,i„ anraAeznvch oninn barona Hor-

\VV I zaszedł znowu w naszem mieście. Wedle zeznań po- 
" v" 7 " '” . v K- i Lzkodowanego, złożonych w sadzie i wedle zeznań
będzie się umyślnie zbierał "oecnych wypadkowi*, wjechał kapitan ar-

16 maja.

l 'ś™dków działania na opinie i przekona-U uzakiego i Stefanowicza wyraża mówca życze-
zrezygnują

niema sroakow uziaiau.a u« * r - —- - - - -  . - -  - - -  -. . na u n I wego podatku dochodowego. . ——  r __.xr- ----- , . - i wysłużonego wacumisira uum um  .u .,,......,. - “j—
nia; społeczeństwo niema mechanicznych środków nie, aby myśl koaiicyi p rzy ję ła  s ię  także n a Powyższe opusty i przekazania o tyle tylko o powtórzenie tej °dezwy). charakter w e j , obecnie przedsiębiorcę robót murarskich, idą-
działania. Z osobna i pojedynczo, żaden z tych kowime, co może w y j ś ć I T- '  utrzymane być m ogą, o ile Izba me zmień, pro -  Z Uniwersytetu. Uni. cetro tymże chodnikiem w towarzystwie żony. Potr$-
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wybrykom 'i my także, i nie mało winni. Władza | defraudacyi. Co do sprzecznych opinij barona Hor-
niema środków działania n
nia;  społeczeństwo niema me
działania. Z OSobna i pojed^——, 7—-— .  17.; , , ' • _ .7 '  f nndnipaione Z DO-1 uirzyiuauo uyo uiufccj, •
czynników nie wystarczy; potrzebne j e s t  w s p ó l n e ,  W  końcu omawia referent 8 karg, Pod“ ^ L k t u  w sposób, ogólny
równoczesne i ciągle działanie obu. Ale jeżeli | woda nadużyć ze strony _orSa“ówt podatkówycn^ |J v ______ _

U  J  L  Y 1 I V D  t y  ŁLI 1 * 1  V ' i  V  *  I  *  .  ,  M l  rr*  R W O  16  D l  I  3  f  “  * » U  ”  y u v v v u j  V 1  » -

w dochodzie z podatków państwowych, które z góry 16 maja, że otworzy kopertę na najbliższem  ̂ I tyleryi d..., wracający konno do miasta, na chodnik, 
zrezygnują z nakładania dodatków do państwo-1 posiedzeniu i że w po ^ 0  nyc i .̂rz^ a„, otl/;A n;8raa | i obok innych przecliodniów potrącił i p. Józefa Magera,——----- --  * . nisma 11 ouoK tuiiycu urzccnouuiuw u o u *—©— 7

tak samo postępować. (Uprasza się wszj P Wy8jużoneg() wachmistrza oddziału inżynieryi wojsko-

dimtama.eCZ osobna i pojedynczo, żaden z tych kowinie, co może “trzymane bfó mogą', o ile Izba me zmieni pro

S r ZZe nich b ę d z f e  się tylko Oglądał na drugi, spodziewa się, iż rząd i parlament podadzą j o b i e  —  . nowa n̂y został ZWyczajnym profesorem quoad yer  tu niep^
ieźelf bedzie mówił drugiemu: „Ty rób, bo j a n i e l r ę k ę  celem uchylenia tych nadużyć. (O klask). I I X l l C l S k l G .  Isonam. . I k . wvwojały skromną znowu, ale spr;
m o g ę  -“ jeżeli tą wymówką uspokoi, a ’raczej złu- W stępnie przyjęto tytuł „zarząd centralny“ , U l l C p i V X  _  „ a u c z y c e l .  s z k ó ł  w y ższy ch  odbędzie po- dobnj a które w y w o ła ły ł . r o ^ i  ,
? ° g? i J ! T J L . i  ieden i drugi mogą dojść przystąpiono do rozdziału: „bezpośrednie po- — —  siedzenie dnia 5 b. m. (w sobotę) o gods. 6 wieczo- wied iwą uwagę. « .  p w« krwi tarzać się nd z i  s w o j e  sumienie, to i jeden i drugi mogą dojść przystąpiono do rozdziału: „bezpośrednie po

*> k~.®° “ F t e p .  P „ . k  umotywował n a ^ p . jO T  rezolu-

S o ^ p l e . ^  odP 7 le d ^ .d o a k o ,„y m .. 
zostat zwyczaj J r  i  r  | ^  gJów obelżywycb> których powtarzać tu mepo-

ale spra-
1

rem w sali 43 C olleg iinovi. Porządek dzienny: | ^ d o p ó t  0 J " aofi7"
rękę

*  -  w - n  n ^ w lę ć e j?  O drzucim y p iłk ę

wcale niepowiedziane i niepewne, że burda 31 
marca ma być ostatnią cyę: Wzywa się rząd, aby w możliwie najkrót

P o sie d ze n ie  Rady m iejskiej d. 2  m aja 18 94 . m w oail  . - , T .
Przewodniczy p. prezydent F  r i e d 1 e i n. 1) X. prof. F. Golba: ”W ®p^ ‘e Po- w° gl°we> raini? 5 dogorywa już dzisiaj, a żona,
Odczytano podanie p. Kowalskiego, aplikanta sma peryodycznego dla " ^  ^  W n i o s k i  L u d n i e  wdowa i o s i e r o c i a ł o  dziatki wołają o spra-
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niepotrzebna, a ich 
wytrawnych lub nieoświeconych głaskał pochleb dyskusy 
stwem i udawał wiarę w ich nieomylność na to
by oni dobrodusznie jego I ^  m~re~feralein dep.Szczepanowskiego. Dysku
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post factum  wpadać w złość, oburzać się na ga- l lub not.



CZAS z Soboty 5 Maja 1894.

—  Ordynacya XX. Czarto rysk ich . Minister spra
wiedliwości przedłożył Izbie panów projekt, zezwa
lający X. Władysławowi Czartoryskiemu na utworze
nie familijnego fideikomisu. Majątek utworzyć się ma
jącej ordynacyi, obejmuje dwa kompleksy dóbr, poło
żone w Galicyi wschodniej, wynoszące 38.300 mor
gów w wartości 881 .000  z łr ., dwa domy w Krako 
wie oszacowane na 89.546 złr., oraz pomieszczone 
w tych domach „Muzeum XX. Czartoryskich sądownie 
oszacowane na 334.300 złr., wreszcie papiery warto
ściowe w nominalnej wartości 850.000 złr.

—  Głośne zniknięcie  nauczyciela Daszyńskiego 
znalazło arcydramatyczny epilog. Urząd parafialny 
obrz. łac. w Zbarażu otrzymał następujące lakoniczne 
zawiadomienie z urzędu parafialnego w Meranie: W ho
telu Raffl zastrzelił się dnia 24 kwietnia Leonard 
Daszyński, rodem ze Zbaraża, liczący lat 32.

—  0  zdradę  kraju padło, jak pisze Oaz. Tor., 
podejrzenie na młodego jakiegoś chłopca, ucznia 
wyższej prymy w gimnazyum toruńskiem, którego 
według berlińskiego pisma uwięzić już miano. Ma to 
być syn jakichś prawosławnych rodziców, poddany 
rosyjski, a zarzucają mu —  zdjęcie planów z forty 
fikacyj toruńskich!... Tutejsza Thorner Presse do
daje, że czyniła zapytania o to w należytem miej
scu w Toruniu i prawdę berlińskiego doniesienia po
twierdzić może, oraz że śledztwo prowadzą tajnie, a 
rzecz pójdzie przed trybunał rzeszy. Obwiniony mie
szkał na Mokrem.

—  F a łs z e rz  weksli . Inżynier Nikel w Chełmży 
ulotnił się, nafałszowawszy weksli na nazwisko bar
dzo wielu osób i instytucyj. Dotychczasowy pobie
żny tylko wynik badania wykazuje sumę 100.000  
marek. Wielkie straty ponosi ztąd wiele banków 
w Toruniu i Chełmie. Fałszerz tak zręcznie umiał 
podpisywać cudze nazwiska, że wiele osób nie zdo
łało rozróżnić fałszywych podpisów od własnorę
cznych. Nikel zniknął bez ślad u , przygotowawszy 
wszystko przebiegle do ucieczki. Zniszczył on wszel
kie fotografie i listy.

—  Okropny d ram a t  rozegrał się —  jak donosi 
Ostd. Press. —  na polach snarzykowskich. Włodarz 
dominialny pchnął parobka, który rozkazy jego wy
pełniał zbyt leniwie, nożem w kark tak siln ie, że 
raniony upadł bez przytomności na ziemię. Nóż prze
ciął mu arteryę. Godziny jego są policzone. Włodarz 
bezpośrednio po spełnieniu tej zbrodni uciekł w zaro
śla i tam się powiesił.

—  Figle aktorskie . Ktoby zebrał tysiączne wy
padki, zdarzające się za kulisami, miałby materyał 
niewyczerpany do śmiechu i wesołych pogadanek. 
Oto, co niedawno przydarzyło się na jednej ze scen 
prowincyonalnych. W pewnym poważnym dramacie 
przynosi dozorca więzienia więźniowi list, który ten 
ma przeczytać głośno. Aktor, grający rolę więźnia, 
nie nauczył się listu, lecz dla wygody postanowił od 
czytać, ponieważ jednak aktor, grający dozorcę wię
ziennego, życzył mu nie jak bliźniemu, więc w sta
nowczej owej chwili przynosi mu z szatańskim uśmie
chem czystą kartkę papieru, zamiast napisanego listu, 
mówiąc: „Oto ten list, przeczytaj g o “. Więzień bie 
rze go i odrazu poznaje figla. Chwila była krytyczna, 
oryentuje się jednak natychmiast i mówi: „Czuję się 
jeszcze zbyt słaby, litery tańczą mi przed oczyma, 
przeczytaj ty sam“. Na to, równie przytomny do 
zorca: „Natychmiast, tylko pójdę po okulary, bo oczy 
moje już osłabione". I pędzi za kulisy po ów list, 
a przyniósłszy, czyta z najzimniejszą krwią. Ale ak
torzy, stojący za kulisami, za boki się brali od śmie 
chu z powodu tych „figlów koleżeńskich" pomiędzy 
aktorami.

—  Emigranci z  Jowisza. Saratowskij Listok 
przytacza, co następuje: W okolicy Saratowa poja
wili się jacyś „emigranci z Jowisza", którzy poczęli 
namawiać dobrodusznych włościan, aby się na ową 
planetę przenieśli. Opowiadali oni, że ziemia tam jest 
nader żyzna, lasów i łąk obfitość, ryb i zwierząt mnó 
stwo a przytem kolei żelaznych niema, pszenica 
rodzi się wszędzie, a grunta może zajmować i upra
wiać kto tylko zechce. Ponieważ wielu włościan wy
bierało się już w nadpowietrzne kraje, władza roz
poczęła śledztwo i wykryło się, że agentem jest nie 
jaki Owerko Szkoda —  kozak ze wsi Kukonicze. 
Szkoda za rozsiewanie fałszywych pogłosek, uległ 
przepisanej karze.

— Nekrologia. Zmarł tu wczoraj Czesław Ro z -  
i n u s k i ,  profesor tutejszego gimnazyum III , licząc 
lat 44. Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 3 po po
łudniu z domu pod L. 6 przy ulicy Krótkiej.

— Deputacya z  Polski do Rzymu na  uroczysto 
Ści P iusa  IX Pap ieża .  Mam zaszczyt podać do pu
blicznej wiadomości, że deputacya na uroczystość nie
śmiertelnej pamięci Pinsa IX Papieża, wyjedzie z Kra
kowa dnia 25 maja b. r. (w piątek) o godz. 3 po 
Południu. W razie nadzwyczajnym wyjechałaby z Kra
kowa dnia 24 maja o godzinie 3 po południu. W ta
kim razie będzie to ogłoszonem w dziennikach, 
bilety na kolej żelazną z Wiednia przez Cormons, 
Padwę, Bolonię, Florencyę, Rzym, Assyż, Loret, Si- 
uigalię, Bolonię, Padwę, Wenecyę, Cormons, Wiedeń, 
będą wydawane w W iedniu, za okazaniem stosow
e g o  poświadczenia przynależności do deputacyi.

Bilety te kosztują:
I klasa II klasa III klasa 
złr. 90 złr. 56 złr. 34

czyli marek m gg 2o m. 56 fen. 40.
uiemieckich

Do tej ceny nie wchodzi bilet z Krakowa do W ie
dnia i z Wiednia do Krakowa, jaki każda osoba sama 
zapłaci przy kasie na odnośnym dworcu, a który 
w jedną stronę kosztuje: I klasa złr. 13 ct. 50, 
D klasa złr. 9, III klasa złr. 4 ct. 50.

Jakkolwiek miejscem zbornem jest Kraków, to je 
dnak kto chce, może wcześniej jechać do Wiednia, 
byle tylko w sobotę około godziny 8 rano stawił się 
w Wiedniu na dworcu kolei południowej (Siidbahn), 
gdzie otrzyma stosowny bilet na dalszą podróż i wraz 
z innymi zaraz pojedzie.

Kto więc zechce wziąć udział w tej tak pobożnej 
deputacyi, a przy tej sposobności nawiedzić niektóre 
święte miejsca w Italii, niechże najpóźniej do d n i a  
20 m a j a  b. r. nadeśle powyżej oznaczoną sumę, 
stosownie do klasy, w której chce odbyć podróż.

W Rzymie deputacya zabawi dni dziesięć, a na
stępnie wyjedzie przez Assyż, Loret, Sinigalię, Bo
śn ię , Padwę, Wenecyę, zatrzymując się po jednym 
dniu w każdem z tych miast.

Ktoby chciał dłużej pozostać w Rzymie lub w ka- 
żdem z miast co tylko wymienionych, to może to do- 
w°lnie uczynić, mając bilety kolejowe w swoich 
r?kach.

Ho do mieszkania w Rzymie, to kto chce mieć 
takowe, niechże je wcześnie zamówi, nadsyłając do 
tonie należytość, a mianowicie: mężczyźni ubożsi za 
mieszkanie z pożywieniem przez dni dziesięć mają 
nadesłać złr. 12, czyli marek niemieckich 2 0 ; księża, 
Panowie i panie złr. 2 4 ,  czyli marek 40. Każdy 
łatwo pojmuje, że mieszkania należy wcześnie zama- 

bo przy wielkich zjazdach nieroztropnie^ jest o 
ostatniej chwili zamówienia odkładać. W interesie

mających jechać jest, aby się jak najprędzej zapisy
wali, nadsyłając należytość za kolej i mieszkanie.

Niewiasty mogą brać udział w deputacyi, ale pod 
warunkiem zapewnionej opieki podczas podróży. N ie
znane osoby, nadsyłając należytość pieniężną na po
dróż i m ieszkanie, powinny nadesłać polecenie od 
swojego księdza proboszcza.

Pieniądze, dokładnie obliczone, należy nadsyłać 
w liście poleconym, bo taki sposób odbioru pieniędzy 
jest dla mnie dogodniejszym; w ostateczności można 
nadesłać przekazem pocztowym. Należy też dokładny 
podać adres osoby, mającej jechać, jej parafię i stan. 
Nadsyłający pieniądze otrzymają odwrotną pocztą sto
sowne poświadczenie brania udziału w deputacyi, 
które to poświadczenie należy ze sobą w drogę zabrać.

Osoby, zamieszkałe w Krakowie, mogą się zgłosić 
do Kancelaryi Prześwietnego Książęco - Biskupiego 
Konsystorza w dniach 9, 15 i 18 maja b. r. o godz. 2 
po południu.

Tenczynek, dnia 1 maja 1894 r. 
poczta Krzeszowice (Galicya).

X. D r Winc. Smoczyński.

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W sobotę 5 b. m .: Talizm an, baśń dramatyczna 
w 4 aktach Lud. Fuldy, w przekładzie wierszem 
G. Kempnera.

W niedzielę 6 b. m.: Klub kawalerów, komedya 
w 4 aktach Michała Bałuckiego.

—  Dnia 3 maja pogoda, w nocy mały deszcz; 
termometr od -j-10'8 doszedł do -j-20'7 C. Barometr 
opadł dość nisko; o godz. 7 rano dnia 4 maja stan 
jego był 734*4 mm., termometru —|—11*0 C. Wiatr 
wschodni.

W sobotę dnia 5 m aja: św. Gotarda b. i Piusa V.

Z  T E  A T  K U .

(Talizman. Baśń dramatyczna w 4 aktach Lud.
Fuldy, w przekładzie G. Kempnera).

Czy może być coś mniej sympatycznego, jak 
głośny i uznany poeta niemiecki w dniach dzi
siejszych? Gdyby to jeszcze którykolwiek z mło
dych burzycieli, szukających nowych form dla 
wiecznie ciężkich myśli! Ale nie — to jeden 
z ty ch , którzy zdobią swe czoła laurem zyska
nym na dramatycznych konkursach, których gry
wają w dworskich teatrach i którzy korespondują 
między sobą wierszami drukowanymi w gazetach 
codziennych! W Wiedniu Ryszard Voss, w Berli 
nie Ludwik F u ld a ! Raz na kilka miesięcy ukazuje 
się w teatrach niemieckich sztuka zaopatrzona je- 
dnem z tych dwóch nazwisk a pewną siłą ciąże
nia co piąta, czy co dziesiąta z nich dostaje się 
i do nas także, poprzedzona pewnego rodzaju roz 
głosem powodzenia i uznania. Dotychczas prze
chodziliśmy nad niemi z dziwną obojętnością do 
porządku dziennego. Bo też wej marskie lata prze
minęły bez śladu, a ostatni książę niemiecki, który 
kochał i cenił poetów, w obłąkaniu samobójstwem 
życie zakończył: nie był to na nasze czasy książę. 
Wszakże ks. Bismarck nie lubił poetów: z zamiło 
waniem czytywał tylko Bucbholców Stindego!

A właśnie ks. Bismarcka brak Ludwikowi Ful- 
dzie! Wieść niesie, że cały Talizman  jest głębo 
ką satyrą polityczną na „nowy kurs" i na Wil
helma I I :  dlatego podobno cesarz wstrzymał na
grodę, przeznaczoną poecie przez sąd konkursowy 
i potem dopiero wspaniałomyślnością zdjęty po 
zwolił na wystawienie sztuki na wskroś zresztą 
monarchicznej. Można sobie wyobrazić, z jakiem 
nabożeństwem Berlińczycy musieli wtedy słuchać 
tych czterech długich aktów! D ian as satyra traci 
swoją wartość: chcielibyśmy jej nawet nie wi
dzieć. Cóż kiedy aluzye choć są delikatne i ostro
żne, przypominają nam jednak czytane gdzieś 
w dziennikach komentarze i ciągle nam się zdaje, 
że ten Gwandolin wygnany za to, że mówił pra 
wdę zaufanemu w swoje siły i w swój rozum mo 
narsze, to chyba nie ks. Bismarck, i że syn jego, 
który przychodzi zreformować państwo brzmiące 
słowami: Sic volo, sic jubeo, a króla na dobrą 
drogę nawrócić, to przecież nie hr. Herbert ze 
swem nieszczęsnem wystąpieniem parlamentarnem 
podczas przeszłorocznej dysknsyi wojskowej!

Bądź co bądź owe komentarze wprawiają nas 
w zły humor i nie możemy spokojnie słuchać 
sztuki, ani otaczać sympatyą szlachetnego Omara. 
Spostrzegamy przytem zaraz z końcem pierwszego 
aktu, że treść Talizmana nie jest niczem innem, 
tylko wszystkim wybornie znaną bajką Andersena o 
owej szacie widzialnej tylko dla ludzi prawych 
i mądrych, o królu, który uwierzył w nią i cho 
dził nago i o sprytnym kraw cu, który ten figiel 
wymyślił. Bajka jes t, jak  wiadomo, bardzo do
wcipna i opowiedziana prześlicznie. Fulda usceni 
zował ją  zręcznie a o ile znamy wyjątki z orygi
nału, włożył w gładki wiersz, którym umie dosyć 
biegle władać. Byłoby to może wyglądało nawet 
bardzo ładnie, bo Andersen znowu me jest lada 
kto, a nawet przerobiony przez Fuldę nie prze
staje być naprawdę wielkim poetą, gdyby nie 
morały, których przy tej sposobności musimy się 
nasłuchać wyżej uszu. I to morały, które w grun
cie rzeczy mogą obchodzić bardzo nieliczne au- 
dytoryum, bo przeznaczone są dla głów korono 
wanych: podobno zaś wczoraj w teatrze nie było 
ani jednego monarchy. Rzecz trzeba dobrze skró
cić, a niezawodnie (jeżeli się naturalnie z gruntu 
i o Ludwiku Fuldzie i o księciu Bismarcku zapo
mni) można jej będzie dość przyjemnie wysłu 
chać, zwłaszcza, że kostyumy są bogate i cała 
wystawa paradna. — W teatrze nie było dwóch 
zdań: Talizman podobał się więcej, niż D zika  
IcdCzhd,

Oklaski i wieńce zbierał p. Kotarbiński. Spra
wiał silny efekt doskonaleni wykonaniem popiso
wej i męczącej roli króla Astolfa. ż a l nam tylko, 
że piękny głos artysty wysila się aż do ostatnich 
granic przy roli, którą bez szkody i dla siebie i 
dla sztuki można było traktować nieco lżej. Le
piej zachować go na uroczystsze i godniejsze ar
tystycznej pracy chwile. Wybornie także grał p. 
Przybyłowicz koszykarza H abakuka, który przy
chodzi do nader rzadkiego w rzeczywistem życiu 
przekonania, że lepiej i szczęśliwiej w cichej i 
ubogiej chatce, niż w świecących się od złota pa
łacach. Habakuk był z niemiecka sentymentalny 
w swoim komizmie, a o to zdaje się chodziło.— 
Z niepospolitym, pierwszorzędnym talentem stwo
rzył p. Solski postać wielkiego ochmistrza dworu, 
a p. Śliwicki deklamował te ustępy, które dobrze 
umiał na pamięć, ze szlachetnością i zapałem.
P. Paszkowska po raz pierwszy występowała 
w większej roli: jeżeli się ma tak wyborne wa
runki soeniczne i tak bogaty materyał głosowy,

można i należy mieć zaufanie do swojej przyszło 
ści teatralnej. Tylko trzeba końiecznie coś z sie 
bie włożyć do roli, iskierkę uczucia, iskierkę za 
palu! Sztuka wymaga tego, żeby nawet własną 
naturę czasem przemódz i nag iąć! K. E.

Ruch artystyczny  i umysłowy.
K oncert ,  urządzony staraniem p. Jana Galla, 

na pogorzelców Nowego Sącza, odbył się we środę 
w teatrze miejskim i zgromadził, pomimo birdzo 
ładnego programu i pięknego celu wyjątkowo 
szczupłą liczbę słuchaczów. Po raz pierwszy dał 
się słyszeć młody skrzypek, p. Teodorowicz, lau 
reat konserwatoryum wiedeńskiego. P. Teodoro 
wicz jest to istotnie wiele obiecujący skrzypek. 
Obecnie posiada on niepospolitą technikę, czy
stość, pewność, obok wielkiego spokoju. Ton jego 
jest pełny, okrągły, a równość gry i łatwość, 
z jaką pokonuje trudne utwory, zjednały mu w je 
dnej chwili słuchaczów. Niepodobna z dwóch utwo
rów, jak  taniec węgierski Sarasata i „Hejre Kathi" 
Hubaya, ocenić należycie skrzypka, ale to pewna, 
że z temi środkami, jakie wykazał w wykonaniu 
dwóch utworów, może on sięgnąć po repertuar 
bardzo poważny. — Drugą nowością był utwór 
nieznanego u nas kompozytora p. Bersona, kra
kowianina, który kształcił się w kompozycyi w Ber
linie. Kompozycya ta zatytułowana krakowiakiem 
i napisana na pełną orkiestrę, świadczy przede- 
wszystkiem o bardzo dodatnim rezultacie nauki 
w Berlinie. Autor zna doskonale stronę instru 
mentalną, a ma nawet pewną przyjemność popi
sania się z tern, co mu bynajmniej nie przeszka
dza w zachowaniu należytej miary. Jego modu 
lacye są bardzo interesujące i zdradzają przejęcie 
się nowszemi wyobrażeniami, a na prawdziwą po
chwałę trzeba dodać, że autor posiada istotne po 
czucie piękna, jak  skoro wystrzega się dzikich, 
chorobliwych i pretensyonalnych barmonij. Krako 
wiak, jako całość, jest utworem bardzo interesują
cym; słabszą stroną jego jest istota rytmiczna, nie 
należycie urozmaicona. Pochodzi to nie z braku 
odczucia, ale w tym utworze jedynie ztąd, że mo- 
tywa główne, w rytmie dosyć monotonne, prze
prowadzone zostały nieco za szeroko. Koloryt za 
tern orkiestralny i piękne figury nie były w stanie 
pokryć braku rozmaitości w rytmie. W każdym 
jednak razie wypada zaznaczyć z radością, że 
w osobie autora przybył dla Krakowa bardzo po
ważny muzyk.

Chóry mięszane, pod kierunkiem p. Galla, wy
konały szereg poważnych utworów. Chóry to młode, 
nad którymi ich nauczyciel widocznie sumiennie 
pracuje, a byłoby istotnie przesadą nazywać chór 
taki skończonym. Przeciwnie, chór ten ma wadę 
większej części chórów polskich, t. j. chwiejność 
w intonacyi, trudność utrzymania się bez akom
paniamentu, a przedewszystkiem brak środków 
do pokonania trudnych utworów. Na pochwałę je 
dnak należy powiedzieć, że chór ten śpiewa bez 
wysiłku, bez krzykliwości, a w wielu miejscach 
widoczuem było zrozumienie intencyi nauczyciela. 
Motet Brahmsa jest na siły tego chóru, jak  ró
wnież utwór Palestryny, za trudny; wcale ładnie 
za to wypadły dwa utwory Schumanna.

Orkiestra, pod kierunkiem p. Hocka, wykonała 
bardzo starannie uwerturę Wł. Żeleńskiego W Ta
trach, jak  i krakowiaka Sew. Bersona.

Sprowozdawca nie mógł całego koncertu wysłu
chać, gdyż, jak  to w wielkich miastach bywa, 
zmuszonym był spieszyć na drugi koncert do sali 
strzeleckiej, gdzie ten sam p. Teodorowicz gral 
wybornie nokturn Chopina i mazurka Zarzyckiego 
gdzie popisywała się panna W. uczennica p. Mi 
reckiego i chór „Lutni". Tam wśród zwrotniko 
wego upału i nieprzejrzanej masy słuchaczów, 
obchodzono starannie ułożonym programem kon
certowym uroczystość konstytucyi 3 maja.

Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie  z targu  zbożowego na Kleparzu.

K ra k ó w  4 maja. 
Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo- 

kojnem i ceny ostatnie utrzymały się.
Płacono pszenicę białą 7*50 do 8*15 złr.; czer 

woną 7'40 do 8 10  złr.; żółtą 7*40 do 8 1 0  złr.; 
żyto 6*40 do 6*65 z łr.; jęczmień browarny 6 25 do 
6.75 złr.; na paszę 5T0 do 5 20 złr.; owies 6 30. 
7*25 złr. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski d la  handlu i p rzem ysłu .

W iedeń 4 maja. (Telegram biura korresp.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z d. 30 kwietnia. 
Banknoty w obiegu 449.070,000 złr. (-+-14 824 000) 
Zapas kruszcowy . 279.992,000 „ (— 789 000)
Portfel wekslowy . 160.705,000 „ ( + 16.819D00 
Lombard . . .  24.922,000 „ ( +  514000)
Rezerwa banknotów
wolnych od podatku 34.550,000 „ (— 14.973 000) 
Obieg not państwowych 319.467,000 (— 5.236,000) 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Bed.).

Telegramy własne „Czasu*.
B ochnia 4 maja. Przy dzisiejszym wyborze 

posła do Rady państwa z większej własności o- 
kręgu wyborczego bocheńsko-wielicko brzeskiego, 
na uprawnionych do głosowania 156, głosowało 
125. Zdzisław Włodek otrzymał 68 głosów, prof. 
Józef Milewski 57 głosów. P o s ł e m  w y b r a n y  
p r z e t o  z o s t a ł  Z d z i s ł a w  W ł o d e k .

W iedeń 4 maja. Uchwalona wskutek wnio 
sku hr. Stanisława Badeniego przez Sejm galicyj 
ski ustawa o zmianie przepisów, dotyczących za 
kładania i utrzymywania szkół ludowych, uzyskała 
sankcyę cesarską.

Poznań 4 maja. Z powodu imienin X. Arcy 
biskupa, urządzono wspaniały korowód z pocho 
dniami. Stowarzyszenia składały hołdy. Tysiące 
ludzi zebrało się przed pałacem, a X. Arcybiskup 
kilkakrotnie ukazywał się na balkonie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 25go maja. (Z Izby deputowanych) 

W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mini
sterstwa skarbu wyjaśniał reprezentant rządu szef 
sekcyi Baumgertner, iż przytoczony przez Dipau

lego wypadek zbyt wysokiego nałożenia podatku 
od wódki jest zgodny z przepisami ustawy.

Dep. Cestmir L a n g  oświadcza, że przy dzi
siejszym systemie podatkowym nawet w błogosła 
wionych Czechach browary istnieć nie mogą. Eks
port jest nieznaczny; jest to konsekwencya usta
wy o podatku od piwa. Mówca skarży się na su
rowość przepisów ustawy karnej o przekroczeniach 
skarbowych i żąda, aby rząd przedewszystkiem 
w tym zakresie poczynił odpowiednie reformy 
(Oklaski).

Dep. R o g i  zaleca zniesienie przepisów o wy
nagradzaniu za pochwycenie defraudacyi.

Dep. P r o s k o w e t z  omawia potrzebę reformy 
podatku spożywczego i zaleca wprowadzenie mo
nopolu na zapałki, coby nietylko przyniosło wielki 
dochód, lecz także zadowolniło ludność.

W i e d e ń  4 maja. Izba panów przekazała pro
jekt ustawy o tryesteńskich domach składowych 
bez dyskusyi komisyi budżetowej i przyjęła ró
wnież bez dyskusyi w pierwszem i drugiem czy
taniu projekt ustawy o obowiązku meldowania się 
osób, należących do pospolitego ruszenia, oraz 
projekt ustawy o rozszerzeniu ubezpieczenia od 
wypadków.

W iedeń 4 maja. Komisy a przemysłowa włą
czyła wniosek hr. Sylva-Taroucca o wypoczynku 
niedzielnym przy przemyśle szynkarskim do rezo- 
lucyi o święceniu niedzieli, poczem przyjęła pierw
sze dwa paragrafy projektu rządowego o uregu
lowaniu wyprzedaży.

W iedeń 4 maja. Klub Hoheuwarta obradował 
wczoraj nad projektami walutowymi. W ciągu po 
siedzenia wyjaśniał minister Plener ustawy walu
towe. Obecny był także miuister Falkenhayen. 
Posiedzenie było ściśle poufne i trwało 4 ‘/a godzin.

W iedeń 4 maja. Cesarz przyjął wczoraj na 
prywatnej audencyi posła serbskiego Simicza i 
odebrał od niego listy uwierzytelniające.

Cesarz przyjmował także na prywatnej audencyi 
francuskiego attachć wojskowego, Berkheima.

Wiedeń 4 maja. Cesarzowa przyjechała wczo
raj wieczorem z Weis i udała się do zamku 
w Lainz.

W iedeń 4  maja. Wczoraj rano wybuchł po
żar w fabryce ornamentów kamiennych, będącej 
własnością wiedeńskiego towarzystwa cegielniane 
go, przy ulicy Tryesteńskiej. Budynek spłonął 
w części; maszyny i przyrządy zupełnie znisz 
czone. Szkoda wynosi około 70,000 złr. Fabryka 
była ubezpieczoną. Przypuszczają, że ogień był 
podłożony.

W iedeń 4 maja. Strejkujący pomocnicy sto
larscy napadli onegdaj wieczorem kierownika war
sztatu w fabryce artystycznych mebli, jakoteż jego 
syna. Pierwszy z nich otrzymał niebezpieczną ra
nę w głowę. Winnych aresztowano.

W iedeń 4 maja. Wracający z roboty murarze 
zostali onegdaj znowu napadnięci przez strejkują- 
cych czeladników. Winnych aresztowano. Docho
dzenie karne zostało wdrożone.

W iedeń 4 maja. Rosyjski jenerał-major Re- 
zwoy z kexholmskiego pułku gwardyi przybył tu 
wczoraj. Dzisiaj po południu przyjęty będzie przez 
cesarza w celu notyfikacji zaręczyn carewicza.

W iedeń 4 marca. Cyklista Willaume, urzęd
nik przy angielskiej ambasadzie w Paryżu, osią
gnął wczoraj rekord światowy jazdy na bicyklu 
na wytrwałość, a mianowicie przebył w ciągu 6 
godzin, 189 kilom. 130 metr.

Głrac 4 maja. Położenie podróżników, zamknię
tych w grotach Lug niezmienione. Wczoraj wie 
czorem ukończono roboty około przełożenia ko
ryta strumienia, zamykającego wejście do groty. 
Dziś zrana członkowie Towarzystwa ratunkowego 
spróbują wejść do groty, jeżeli panujące ulewy 
nie spowodują nowego przyboru wód.

A r a d  4 maja. Tłum złożony z 1000 do 1500 
Rumunów z miasta i okolicy przeważnie zaś nau
czycieli i duchownych, demonstrował wczoraj prze
ciwko ślubom cywilnym. Wypowiedziano kilka 
mów po rumuńsku i odśpiewano rumuńskie pieśni. 
Demonstranci przybyli przed mieszkanie grecko- 
wschodniego rumuńskiego biskupa Metianu, który 
pomimo próśb, nie ukazał się, lecz wezwał de 
monstrantów, aby rozeszli się spokojnie.

Leodyum  4 maja. W domu Dra Rensona 
nastąpił wybuch dynamitowy, wskutek którego 
Renson i jego żona zostali zranieni. Dom jest sil 
nie uszkodzony.

Berlin 4 maja. Wczoraj po południu otwarta 
została wielka berlińska wystawa sztuki przemo
wą ministra oświaty Bossego i okrzykiem na cześć 
cesarza Wilhelma.

Berlin 4 maja. Rosyjski następca tronu i 
wielcy książęta, którzy byli obecni na uroczysto
ści zaślubin w Koburgu, przybyli tu wczoraj przed
południem i nie zatrzymując się, wyruszyli w dal
szą podróż do Petersburga.

R adryt 4 maja. Depesze, nadesłane do mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, donoszą o jednym 
wypadku śmierci i kilku wypadkach zasłabnięcia 
na cholerę w okolicy Lizbony.

Pary* 4 maja. Sąd zatwierdził u k ład , za
warty pomiędzy likwidatorami Towarzystwa pa 
namskiego, spadkobiercami bar. Reinacha i Kor
neliuszem Herzem. Spadkobiercy Reinacha zapła 
cić mają likwidatorom 1,550.000 franków, a Herz 
1,500.000 fr. Układ uchyla sądowe ściganie Her- 
za, tak, iż żądanie wydania go sądom francuskim 
będzie pozbawionem podstawy.

Tulon 4  maja. Śledztwo, wdrożone w spra
wie pożaru w warsztatach arsenału Mauriilou, wy 
kazało, że przyczyna pożaru była zupełnie przy 
padkowa. Wszelkie podejrzenie, jakoby pożar stał 
w związku z manifestacyami 1 m aja, jest wyklu 
czone. — Według ostatnich wiadomości połowa 
maszyn jest uratowana i zdolna do dalszego u 
żytku.

Londyn 4 maja. Anarchiści Farnara i Polti 
stawali dzisiaj przed sądem przysięgłych. Farnara 
przyznał się do winy i oświadczył, że chciał za
bić kapitalistów i burżuazów. Polti utrzymuje, że 
jest niewinny. Farnara przemawiał po włosku; 
Polti składał swoje zeznania po angielsku.

Rzym  4 maja. W Izbie toczyły się w dal 
szym ciągu obrady nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Na zaczepki Barzilaia prze 
ciwko potrójnemu przymierzu oświadczył minister 
spraw zagranicznych Blanc, że Włochy zajmują 
w polityce aliansowej to stanowisko, jakie zajmo 
wać chciały. Włochy są wyłącznie odpowiedzialne 
za swoje dyplomatyczne, wojskowe i ekonomiczne 
błędy. Zobowiązania wobec sprzymierzeńców po
legają na solidarnej, wspólnej obronie na wypa
dek prowokacyi. Minister stwierdza z radością, że 
ewentualność wypowiedzenia wojny jest niepraw
dopodobną i wykluczoną, wskutek silnej woli 
wszystkich naczelników państw europejskich. Nie
ma żadnej przeszkody, ażeby stosunki zarówno 
z Francyą jak  z Rosyą nie mogły być przyjazne

Włochy zajmą takie stanowisko, jak ie  uchwałami 
swojemi wytworzy parlament. Od tego zależeć bę
dzie, czy Włochy będą mogły być ekonomicznie 
niezawisłe na podstawie politycznej niezawisłości.

Ateiiy 4 maja. Onegdaj o godz. 9 wieczorem 
dało się uczuć znowu trzechkrotne wstrząśnienie 
ziemi. Na Eubei wytrysło blisko sto źródeł mi
neralnych. Przerażeni mieszkańcy schronili się 
w góry. — Król i królowa zwiedzili miejsce k a
tastrofy.

Rio de Janeiro 4 maja. Peixoto, który za
padł na zdrowiu, udał się do Petropolis.

W prowincyi Parana i w Curitibie spokój przy
wrócony.

W aszyngton 4 maja. Coxey, przywódzca 
robotników pozbawionych zajęcia, i jego dwaj 
podkomendni aresztowani zostali wczoraj za na
tarczywe wdzieranie się na terytoryum Kapitolu, 
wypuszczeni jednak zostali za kaucyą. Proces 
przeciwko nim odbędzie się w piątek.

Cleveland 4 maja. Nieporządki powtórzyły 
się wczoraj. Pozbawieni pracy, między którymi 
znajduje się wielu Polaków, wybili znaczną liczbę 
szyb. Wiele osób aresztowano.

Od Administracyi „ C z a s u !1
Dla biednych pogorzelców Nowego Sącza zło

żono pod lit. I. S. 2 złr. (dla chrześci m), X. J. 
Kwiatkowski 10 złr. (dla chrześcian), X. Dr L. 
Jurgowski 5 złr., Antysemita 2 złr. 50 ct. (dla 
chrześcian).

Na odnowienie Katedry na Wawelu nadesłał K. 
Wadowita 1 złr.

Na odbudowanie spalonego kościoła 0 0 .  Jezu
itów w Nowym Sączu nadesłał X. Dr L. Jurgo
wski 5 złr.

X. J. Kwiatkowski z Witkowie nadesłał na ko
szta odnowienia kościoła XX. Franciszkanów 
w Krakowie, XX. Bernadynów w Leżajsku i XX. 
Reformatów w Biczu 15 złr.

S A D f i S ł A H K .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Ganz seid. bedruckte Foulards
7 .5  Kr. bis fl. 3*65 per Meter — (ca. 450 
versch. Disposit.) —  sowie sc h w a rze ,  w eisse  
und farbige Seidenstolfe von 45  kr. bis fl. 11*65 
p. Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins etc.). Porto- und 
zollfrei in die Wohuung an Private. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkar- 
rten 6 kr. Porto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabrik  G. Henneberg (k. u. k. Hod.), Zurich.

(101 £-16)

liuracya wiosenna.
Pierwsze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 
czasem, w którym poszukuje się środka p o -) 
prawiającego nieregularności w czynnościach 
ciała, spowodowane często sposobem życia 
w zimie. W tym celu polecaną jest przez 

lekarzy szczególniej

M j n O N j B Ł B V |R
r<KAWA Ti&UÓj

tak do samodzielnej kuracyi domowej, 
jak  niemniej do 

poprzedniej ku racyi do kąpiel: 
Karlsbad , M arienbad , Franzensbad i inne 

(VI.) miejsca lecznicze. (74 2-)

Zakład wodoleczniczy Dra Chramca
w Zakopanem

otwarty jest przez cały rok. Stacya kolei państwo
wej Chabówka. Pokój wygodnie urządzony, lecze
nie, wikt itd. —  jednem słowem wszystko 4 złr. 
od osoby dziennie. (1082 5-12)

N a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  o c h r o n n y m  p r z e c i w  t y 
f u s o w i ,  c h o l e r z e  i i nnym  e p i d e m i o m  

jest zdrowa woda do picia bez bakteryj.
Przez używanie słynnego w świecie

Pasteura sączka do wody
(patent Chamberland) zostaje każda woda uwol 
nioną z wszelkich mikrobów i bakteryj i równa si< 

najczystszej  wodzie źródlanej.
Wyłączne prawo wyrobu dla Austro-Węgier mi 

M. Zellerin'sche Fabriks-Aktien-Gesellschaft 
Budapeszt. Cenniki darmo i opłatnie. 

(1163 1-6)

Gmi n a  Z a k o p a n e
poszukuje uzdolnionego (1173)

kominiarza.

K u r s a  t e l e g r a f i c z m e .
W ie d e ń  4 maja, 2 godz. 30 min. po południu.

<« § papie* opod.. 
a  ?*> srebrna „£% 4*/. złota”. . .

g 47, koronowa 
Akcye ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ...................
N apoleony.............
D u aa ty ..................
M ark i.....................
47, Renta węg. kor. 
47, „ „ złota
Losy prem w ęg.. 
Losy tureckie . .

i t r . Ot.

98 60
98 35

120 20
97 90

998 —
353 20
124 90

9 94
5 90

61 15
95 20

119 20
152 75
63 90

Anglobank............
Union.....................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
połudn. .

E lb e t h a l ................
N ordbahn............
Staatsbahn . . . .
A lp in .....................
Akcye tytoniowe 
B uble.  ................

■łr. ot.

Usposobienie giełdy: spokojne. 
J B erlin  4 maja.

Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . . 
5 •/, Listy zaat.pois.

163 35 1)47, Listy likw.pols. 
163 30 I Renta wlo&ka . . . 
219 25 | Akc. austr. kred. . j Ultimo Ruble . . .

15 -  
267 £0 
125 25 
248 60 
216 50

281 — 
105 — 
265 50 
3005 

342 75 
69 60 

218 25 
134 -

64 6 ) 
77 50 

212 60 
219 75

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.
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Pierwsza Komunia święta.
P a m i ą t k o w e  ob razk i ,  
k s i ą ż e c z k i ,  r ó ż a ń c e ,  

m ed alik i ,
od n a j z w y k l e j s z y c h  do n a jw y k w in t  

n i e j s z y c h ,  w wie lkim w y b o rz e ,  
po n a jta ń szy c h  cenach

poleca
KSIĘG AR NIA KATOLICKA

Dr. W lad. Milkowskiego
w  K ra k o w ie .  (793 9-)

Z
N a H l p Q ł l i p 7 V  Polak> w sile wieku M a U l C o l l l U Z . j .  z wyższym egzamin
państw., 20 lat w jednym skarbie służący,
poszukuje od 1 lipca b. r. lub później miej
sca zarządcy lasów, nadleśniczego lub le
i  niczego. Zgłoszenia pod B. T. do Redakcji
„Sylwana" we Lwowie, ul. Małeckiego I. 9

(1164-1 4 ).

V n t i * v A b ł i  •  Pis a ,i* t  p ° r
II I f i C R f U *  tyera i dw ie
k e ln erk i, umiejących po polsku i po niem ie
cki), do h o te lu  P o lle r a  w lirak u w ie .

Zgłoszenia przyjm uje War.da Folie rowa. 
(1165 l-3y

i '
przyjmuje bandel A lfreda K lim k a  

we Lwowie, ulica Batorego 1. 2.
(1167-110)

Za kaucyą 3 — 7 0 0 0  złr.
piszokuje się posady lub przystąpienia do 
spółki do zyskownego interesu.

Zgłoszenia przyjmuje: Ajencya pośred 
niczeń Doboszyńskiegu w e L w ow ie, ulica 
Wałowa 1. 23. (m o -i-2;

w pięknej zdrowej oko 
- ■ - *  V M  licy przy szosie, 3 kilo 
metry od stacyi oddalony, 2%  godzin ja 
zdy od Krakowa koleją, kościół, szkoła 
w bliskości, grunta pszenne w parcelacyi 
jest zaraz do sprzedania. (1168 l-3j  

Bliższa wiadomość we dworze Zbo- 
row ice, poczta Ciężkowice.

ITIicszkaiiie
składające się z 6 pokoi, przedpokoju, 
kuchni na II p ętrze przy ul G r o d z k i e j  
Nr. 86 ,  obecnie przez D r. M arkiewicza, 
adw okati zajmowane jest od Igo lipca 
do wynajęcia. (1175-1-3)

BICYKLE VIN00B0NA
są najlepszfm i i najtańszem u Cenniki darmo. 
A d o lf  l .a n g  w  W i e d n i u .  I . ,  U iirn tn cr
s t r a s s e  1 0 .  Vindobona Nr. I. i II. po 230 złr 
Nr. III. 170 złr., Nr. IV. złr. 150. (1122 1-7;

Wodolecznica w Ischl
( K a l l e n b a c h )

w najpifkniejszem  położeniu, przez dodane bu 
dowie znacznie rozszerzona, z jaknajw ięktzym  

kom fortem , przystępne ceny. 
M ięsicn ir  , szw edzka gluinnutyka l e 
cznicza, leczen ia  dyetetyczne i tere 
n o w e , k ą p ie le  elek tryczne i solan  

kow e.
W yjaśnienia i prospekt* najchętniej wysyłają 

właściciele i lekarscy kierownicy: (1112 1 6)
Dr. A lf red  W in t e r n i t z .  Dr. H e n r y k  H e r t z k a .

P ł ó t n o ,
S z y r t y n g i ,  Bie l iznę  s t o ł o w ą ,  Chus tk i  
do n o s a ,  Ręcznik i ,  P o ń c z o c h y ,  S k a r 
pe tk i ,  P ledy ,  S z a l e  d a m s k i e ,  Kołdry,  
Dywany ,  Kapy n a  ł ó ż k a ,  F i r an k i  itp

poleca
W DOBOROWYCH GATUNKACH 

T I i b A / i l \

Henryka Schwarza
w Krakowie ,  ul. G r o d z k a  L. 13,

te lefon  N r . 43. (797-6-8)

T A R T A K
P A R O W A

względnie maszyna parowa o s.le 23 koni, 
kocioł parowy z rezerwoarem, 2 gatry, 
podwójna cyrkularka do obrzynania be
lek do dowolnych rozmiarów grubości, 2 
pojedyncze zwykłe cyrkularki do ob'zy  
nania desek, maszyna do heblowania i fu
gowania desek, oraz wszystkie potrzebne 
transmisye — są t a n i o  do nabycia.

Bliższe wiadomości w Biurze nadleśni 
czego J ó z e f a  L a n d y  na Grze* 
górzk acfi , dom własny (poczta Grze
górzki ad Kraków). (1078-3-3)

Jó
F A B R Y K A  W Y R 0 B 0 W  

B E T O N O W Y C H
w Krakowie), ul. Mikołajska L 5,

w yrabia i Pły ty  cementowe, Kynny betonowe, 
Muszle pod rynny, S c ho <1 y betonow e, P ły ty  
ezymsowe, Doły kloaczne. R e /e rso a ry  betonowe, 
Przepusty, Kanały. M ostki, Betonowania: podwó
rzy, chodników, stajen, magazynów, piwnic i td .; 
m a na gU fadilei Cement. W apno hydrauli
czne, Gips, Rury rteingutowe, P ły ty  steirgutow e, 
P ły ty  izolacyjne, Papę, Szyfer, Dachówkę, Zlewy 
kuchenne, Puoiry , Zamknięcia pisoirowe, Zam 

knięcia kanałowe,
 __________ E X I C C A T O R  896-10 10)

Cscionkuni Drukarni „Czasu."

w i a d a m i a m  niniejAzem, iż 
z dniem 1 nifja i c s f t f i i
r a c y  a  w  Z a k ł a d z i e  
z d r o j o w y m  w  © -  

s z o  w i c a c h  f M w o r z o ;  ą  z o 
s t a ł a .  (1160-2-2; |

A n to n i B ie rn ia k ,  restaurator.

C. K . X A U L A I > Z D R O J O W I
S.a ya kolei

Muszyna - Krvnio’ .
z K rtkow t 8 god .
ze Lwowa 12 .
z Budapesztu 12 „

KRYNICA (w Galicji
WODA LEŚNA

odświeża powietrze pokojows i napełnia wonią 
balsami zną lasów szpilkowych. Cena 50 centów. 

Skład jedyny  w aptece pod „złotą Głową“

L. R O S N E R A  W  KRAKOWIE.
(944-2-)

W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf,

najobfitsza szczaw a żelazista.  .j.p te k a
W Karpatach 590 m u. p. m. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej znakou ie.e utrzymanej. 

Środki leczn iczei M liinat p od a lp ejsk i, k ą p iele  ż e la z iste . n der obfi-e w wolny 
kwas węglowy, og z<w*>e m eto"a Schwarca (w r, 1893* wydań.) ich 36,000) H ąp iele  borowi 
now e parą ogrzewane (w r. 1893 wydano ich 13,500;. K ą p ie le  sroaowe z czystego kwasi 
węglowego. Z a k ład  liyriropatyczny pod kierunkiem specyalist/ Dra 11 Ebersa (w roku 
1893 wydano pr c- (iur hydropatycznyoo 32,000) H icie wód m in eia ln ych  mie,scowych i za
granicznych, żentyca, kefir, gim nastyka lecznicza. Lekarz zdrój. I»r. Ł. l i  o pff 
ra ły  sezon stale ordynujący. Nadto 12 leka-zy wolno praktykujących Spacery i Bardzo rozległy 
park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dalsze wycieczki w urocze K arpaty m ieszkania  
Przejzło 1500 pokoi z ko r fortem urząd onych, z pościelą kompletna, usługą, dzwonkami elektry 
cznemi, piecami itd. M ościół katolicki i cerkiew. W spaniały dom  zdrojow y, kilka restan 
racy i, kilka pensyonatów pryw at , mleczarnie, cukiernie. Muzyka zdrojow a pod kierunkiem 
A. W rońskiego od 31 m aja. Stały teatr, koncerta. F rek w en cja  w 1893 roku 4600 osób 

Mezon od 1I» m aja  do 3 0  w rześnia.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąoieli, pomieszkań i potraw w głównej restauracyi zniżone 

R ozajłk a  w ody m in era ln ej od kwietnia do listop d a , składy we wszystkich rnia 
etach w kraju i zagranicą.

W miesiącu lipcu i sie-pniu ubogim żadne ulgi, ja k  uwolnienie od taks zdrojowych i t  p

lenica p o p i
I udzielone nie zostai ą.

Na żądam e udziela wyjaśnień
C. k. Z a r z ą d  z d r o j o w y  w Krynicy.

(1174 1-6)

w K r a k o w i e ,  w ożywionej i jednej 
z uajp ękniejszych części miasta poło
żona, nadająca s ę szczególnie na urzą-|  
dzenie w niej hotelu,  jes t z wolnej 
ręki każ lego czasu do sprzedania.

Bliż zvch informacji udzie'a k a n c e  
l a r y a  a d w o k a t a  D ra  GASZYŃSKIEGO j 
w C h r z a n o w i e .  ( 1033- 6 -6) ]

P- średuictwo wykluczone.

GORSETY DAMSKIE
znane ze swej dobroci, 

z pierwszorzędnych fabryk w i e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  poleca (79519-50)

POŃCZOCHY i  n z i E C i i l i i i
jedw abne, pół jedw. i wełniane, F  I ri’ecosse, F 
de perse, we wszystkich kolorach i wielki ści ma 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi P r a u ss
w K r a k o w ie , ul. św. Anny L. 3  (daw ny hotel „V ictoriauJ, 1. piętro.

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
K IK  PIIVIAUD

37, B oulevahd de S trasbocbo, 37

Mydło Ixora  n ie ty lko  się  zaleca 
w ykw uiiriym  i trw a ły m  zapachem  a le  
nadto  posiada  szczęś liw ą  w łasn o ść  
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ie li pow lokę c ia ła  i n a 
d a je  je j po łysk  m łodzieńczy. Bez 
p rz e s a d y  u trzy m u jem y , że  m y d ło  to 
n ie  p o s ia d a  ró w n eg o  sobie.

(15-22-)

I Zatkanie stolca, 
ciężkie trawienie

u uwa p r a w d z i w e  w ino Sagrada  
Liebegu (J . P a n i L iebe, Uren- 
tlen). Ta smaczna eseneya reg u lu je  
przrKtkoilzone czynności w n ę
trzności, szczegóńiej w przew le
k łych  wypadkach i wzmacnia traw ie
nie. Nie działa si nie, jak  p ig u łk i, 
rum liarbaraui , t e n e t , tam a- 
rynda i jrszcze więcej czyszczące prze
tw ory; nie wprawia ani d o le g li
wości ,  ani też w ym aga szcze
g ó ln ej d y e ty , a nawet w  d a w c e  
powoli może bvć zmniejszaną. W star* 
wzyrn w ie k u , przy rozooczynającej 
s i ę  bezsilności ciała często niezbędn e, 
zresztą odpowiednie we w siystkich  
przebiegach w i-ku. W ■/, i '/, flaszkach 
w aptekach. Gdzie niema składu, wprost 
z fabryki za zaliczką. Gł. skład w aptece 
„ ''.z ł  s ł /  H e l l e r a  w K ra k o w ie .  (392-7 16) 1

P raw dziw e Pastylki

PASTILLES VICHY-ETAT
sprzedają się w pudełkach 

m etalicznych  opieczętowane. 
W YM AGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOW Y 
sprzedaż w głównych aptekach.

PORA KĄPIELOWA
od 15 M aja do 30 W rześnia.

» r n  I - I I V D K H V U A  L K b k I K L t

balsam brzozowy.
572?=%^ Już sam sok roślia- 

ny płynący z brzo
zy, jeże li w pniuw y- 
świdrowano dziurkę 
znany je s t od nie
pamiętnych czasów 
jak o  najznakomitszy 
środek piękności; j e 
żeli jednak  ten sok 
wedle przepisu wyna
lazcy przyrządzony  
z o s ta je  w drodze che

micznej jako  balsam w takim razie zyska 
dopierofpraw ie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to ju ż  
nazajutrz >ano odpadają praw ie  
nieznaczne łu p ieże  ze skóry, k tó
ra ataje się  przezto lśn iąco b ia łą  
i delik atn ą.

Bal am ten w ygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z osi y  i nadaje mło- 
d< ciar ą barwę t» a rzy ; cerze tad a je  białość, 
de likaudść  i  św ier/ość, usuwa w najkrót
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, bl zny, 
czerwoność nosa, slłuszczenia i wBzeltie 
inne nieczyst ś< i  cery. Cena słoika z opi
sem użycia 1 zła. 50 et. Itr. L en g iela  
m ydło b en zoesow e, naj agoduięjflze 
i naioi pjw ieriniejsz^ myuło d a  bk. ry, u- 
m jślnie przyrządzone po 60 ct. ;6 5-7-) 

Do nabycia w każdij większej aptece, mia
nowicie ; vte L w ow ie  u Z R uckera; w K ra k o w ie  
u W iktora R edyka; w  C z e r n io w c a c h  u Goli- 
chowski go nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w  T a r n o p o l u  u MarcyaDa 
Krzyżanów sk iego; w T a r n o w i e  u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w B ie l s k u  u 
Alfreda Blumenti ala i w crogueryi A Haas.

I B .  S z a b ł o w s k i  w Krakowie, Sukiennice Nr. 2.
W yłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S e r g i u s z a  P e r ł o w a  w  M o s k w i e ,

| poleca wyborowe herbaty w oryginalnem  opakow aniu  pod dozorem ces 
[rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po xfa

I*S© do z ła . 10*40 za funt.
Zamówienia pocztą przynajm niej na trzy  funty uskuteczniamy franco

Sam ow ary z najlepszych fab ry k  Tulskich. jp .  (257-41 52)

C  *  t e  r  o  k o  u  u  o  u ż y w a n a

młocarnia bębnowa
w dobrym stanie ,  jes t do sprzedania 
w P i e k a r a c h ,  poczta L i s z k i .

(1110 2-3)

Wiedeń —  „Hotel IHetropole“
I wielki pierwszorzędny hotel w najlepszsm położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy)
I C eny pokoi u  łą czn ie  z św ia tłem  i obsługą od 1 z łr . 5 0  ct. w iw yż. Hidrau- 
I liczna dźw ignia osobow a. O św ietlen ie  e lek tryczne. Kąpiele na każdem piętrze 
I Nowy salon do konwersacyi na pierwszym piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cenniki 

w każdym pokoju. (1U4-3-60) L . S p e ise r .  dyrektor.

L. LUSEHA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający ś r o d e k ^  - ,  
na odgniotki, odparzen ia ,  t. z.

L czne 
podzięko-

twsrdą skórę na podeszwach 
i pięta; h , na brodawki i y r  a  
wszelkie inne twarde Ap1

narosła skórne.
wania są do 

^  przejrzenia
i f w  głów. składzie 

J S  ruzsylkow ym :
& S \ - .  S c h w e n k ’s  Apoth.

j H e l d ł l n g - W i e n .
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

opis użycia i każdy plaster ma o- 
bok umieszczony znak ochion. i pod

p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 
n iewartające naśladownictwa odrzucać.

Skutek poręczony.
Do nabyci 

w aptekach
(57 93 ) j T *  
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w TARNOWIE J. Niesiołowski

onaua Kaiser Franz Joseph-Bad Tiiffer
stacya kolei Połudn. H arkt T iiffer , pociągi posp. dzienne i nocne. Gorące zdroje 38:,/4° C., 
z czasów rzymskich znane dla leczenia r e u m a ty z m ó w  sta w ó w , gośćca, cierpień' kob :ecych, ciężkiej 
rekonwalescencyi itp. Osobna łazienka dla słynnych kąpieli rzecznych w Sannie. Lesista okolica, 

[cienisty park, elektr. oświetlenie. Przystępne ceny, także cały* pensyonat, w  maju 2—3 złr. dziennie 
mieszkaniem. Łeąarz k ąp iel. Or. O. k a w aler  v. SrhUu-Herlasliof. (979-2-18)

WaJ nyimie o d a n a c n n l*  n a  l . l r r w . iy r l l  wjraMwucli iH ln m w j ■ 
1 od n k n  I»«7 pocaąw say.

a
1 9 "  Należy zawsze żądać wyraźnie: ~

Ł i l e b i g
C om pany

EKSTRAKT MIĘSNY

L i e b i g a  Ekstrakt mięsny 
tfuły do natychmiastoweg/  ̂

praynądionia doikonałcgo 5 
reiofa poiilooąo, jakoteż do 

poprawiania l uprawienia 
m a n  wueW eh rosołów, i o i ó w , 
jarsjn i potraw mięinych, i 
pm spana aaraiom w goipo- 

dantwio domowom prtj 
aaloiytćm utycia, nietylko 
n a d  
locz
uciędienie. — Wyciąg ten jest 

tet niemniej inakomitym 
środkiem wzmaeniaiącym dla 

wątłych i chorych osób.

lotytdm utycia, nietylko 
sd c  w y c z a j n i  w y g o d ą  
a takto w ie lk i e  im -

J W ą D t i n ę s t * t e ^ ^  .

G łów ny  sk ład  T o w a r z y s tw a  L ieb iga(C om pagn ie  L iebig) d la  A u s t ry i -W ę g ie r : 
Karol B erek , e.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

m M  I .  W o l l z e i l e  9 .  g
(191 5 12)

Dom H erm ann-Lachapelle J. BOULET i S P L  Następcy
3 1 — 3 3 ,  u l .  B o i n o d ,  — P A R Y Ż

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  W R O K U  1 8 8 8 .
Cztery medale złote na powszechnej W ystawie 1889 r ., ki. 49, 50, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE
DO ROBIENIA

N A P O J O W  g a z o w y c h
WODY SELCERSXIEJ,  

LIMONIAOY, WODY SODOWEJ, 
W I N  M U S U J Ą C Y C H .

JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ

S Y F O N Y
w sze lk ic h  k s z ta łtó w  

i  ko lo ró w .
Z14CXM4 Z l lZ K f  CE1 TAKOWYCH.

W ysyłka franco szczegółowych prospektów. (208-9 10)

P
II
4
u

53

i t

aźne dlawszysikicli!!
Ktokolwiek potrzebuje  in se row a ć  

zarówno z K rakow a jak z prowin- 
cy i ,  w dziennikach krakow sk ich , 
k ra jow ych  i zagranicznych; 
Ktokolwiek w K rakow ie prt*  
num eruje g a z e t y  miejscow e, 
k ra jow e i z a g ra n ic z n e  — zarówno 
osoby p ry w a tn e ,  jak: instytucye, 
czytelnie, k aw ia rn ie  itd., najta
niej i najdogodniej 

załatwić to może za pośrednictwem
G łównej  Ajencyi  Dzienn ików i O g ło s z e ń

Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie, (1096-3-)

P lac  M aryacki 2 , p rz e d łu ż e n ie  linii A— B

Bardzo tanio
jest d o  n a b y c i a  każdego czasu Z M C S N I f  
x n i O H  WIjT w  Krakowie przy ulicy B a s z 
t o w e j  pod Nr. 25, I. piętro. (1079 3-3)

Majątek 4 5 0  morgów
roli i lasu, przy stacyi i szosie, w Taruowskiem, 
oraz r ó ż n e  w i ę k s z e  i n i n i e j s z e  m a j ą t k i
w G alic ji, są p td  korzystnemi warunkami do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — Wiadomość 
u Inżyniera M i n i e w s k ie g -o  w K r a k o w i e ,
ulica W olska L. 1. (1154 3-3;

Bo lira ziemskie
do sprzedania:

F olw ark 5 klmtr. od Tarnowa, 60 m. 
roli, 10 m. ogredu, 50 m. lasu, — F ol
w ark 6 klmtr. od Tarnowa, 413 morg. 
roli i lasu, —  Dobra ziemskie 8 klmtr. 
od stacyi kolei Czarna, 645 m. roli, łąk 
i la su ,—  Dobra ziemskie 14 klmtr. od 
stacyi kolei Słotwina, 360 m. przeważnie 
roli, z pięknemi zabudowaniami, — D o
bra ziemskie w pobliżu stacyi kolejowej 
Łówczowek-Pleśna, 251 morg. przeważnie 
roli, —  f la ły  fo lw ark  pod Tamo 
wem, 30 morg. roli, z zabudowaniami. — 
Dom jedno-piętrowy przy pryncypalnej 
ulicy w Tarnowie, do sprzedania.

Informacyi udzieli D o m  b a n k ó w o -  
k o m i s o w y  S tan isław a Gurgul 
w Tarnowie. (1142 3 6)

LUCERNĘ
oiyij. francuską,

Nasiona traw, 
Nasiona okopowe,

tudzież (953-8-)

Koński ząb
poleca po najniższych cenach

A p c y a  dla Rolników 
S .  M I K U C K I E G O

w Krakowie.
Do sprzed an ia  w  P r z e m y s k ie m :

1) M a j ą t e k  obszaru około 1280 morgów, w tem 
około 820 morgów loli i łąk, reszta lasu, przy 
gościńcu rządów., cztery kim. od stacyi kolej.;

2) F o l w a r k  około 515 morg, w tem około 315 
roli i łąk, reszta lasu; (1152-3-5)

3) F o l w a r c z e k  około 70 morg. roli i łąk.
Bliższych informacyj’ udzieli zarząd dóbr

D o łlio in ośc isk a , p. Sądowa %% i-ziiia.

K a m i p n i r a  nowa- przy jednej zg ł ó -  
IX C lllllC lllliC l wniejszyeh ulic, pięknie
zabudowanej, tu i c bok plant, w zdrowem 
pob ie n iu , jest do sprzedania. Budowa 
trwała, z dobrego materyału, nie na spe 
kulacyę. Wolna od podatku 12 lat. Do
chód 7 1/2°/o- — Adres złożony jest w  A d- 
m i n i s t r a c y i  „ Cz as u . "  (1077-4 6)

M rs EMILY REISNER,
pierwszy słynnie znany wiedeński zakład gu
wernantek <zał. 1860 r.) obecnie w W i e d n i u ,  
X ., b e l l e r a t J i t t e  I B  — poleca najzdolniejsze 
wychowawczynie, egzamin, nauczycielki, dosko
nale obznąjumione z językami i m uzyką z pó ł
nocnych Niemiec, Anglel&i, Francuzki), również 
ogrodniczki FrOb’ow skie, bony wprost z Fran- 
cyi i Szwajcaryl sprowadzone. (851-8 9)

gW  Wielce zyskowny papier lokacyjny. 

6°
W  z ł o c i e  odsetkowaua i zwrotna.

O Hipotecznie z&l>ezPiecz0Iia przez pierw-
— “__________  szą hipotekę na kolejach

Rnszcznk-Warna i Kaspiczan-Sofia Ktisten-
dil tudzież na obu portach Bnrgas i Warna.

Może się  w kursie podnieść, *jy*
gacye jeszcze niżej złota pari knrsa no- 
tują, a wysoka rentowność usprawiedli
wia zwyżkę kursu.

Zupełnie wolna od podatku i ° |0
na teraz i na przyszłość. (370-13-43;

R e n t o w n o ś ć  po o b e c n y m  k u r s i e  p r z e s z ł o  6  p rocent .

b u ł g a r s k a

państwowa
iiooiecz

Do nabycia po kursie dziennym.
W e c h s e l s t u b e n -  I M  M7* MTT B I ^

Actien - G e s e l l s c h a f t  f  f  1YM K i  m j  9
H ien ,

I., W ollzeile 10.

S k ł a d y  n a s z e :
W W iedn iu , w Krako 
w ie, ul. G rodzka  1. 9 
w Frzem ysiu , we Lwo 
w io , w C ze.m ów cach 
w Bi»ly w (B ielaku; 
» O paw ie, w R zeszo 
* 10 , w lam o w ie , w Ja  
r„słavviu i w Stani 

sU wowie.

II

Uctimann Kohn 
i Synowie,

ni, itp.»iiz«k.a, i. y . » p.

(7*2 21

. * Ł a ó ó ó i

Klozety, umywalnie i urządzenia kąpielowe
dla łazienek , hoteli i prywatnych, aparaty w od o leczn icze , parów ki, i w anny  
dia  p ó łU ąp ie lł wedle prot. W im ernifza, s ło ik i k ą p ie low e i w anny z rrgulato- 

reni o«rzew ania, urządzenia natryskow e poleca (1087-4 5)
91. 8 T E 1 I E K ] ,  fabrykant c. k. w ył. nprzywilejow. aparatu kąpielowego 

w Wiedniu, II., Taborstrasse Nr. 33.
Kosztorysy na urządzenia wodociąg., pompy, rezerw oary;

illustr. cenniki darmo i oplatnie.
P aten t, ogrzewacz i urządzenie

n a t r y s k o w e  o d .............................................złr. 45—200
P o te le  k ą p ie lo w e , tylko ciężki towar

14 cynkowy o d ................................................
P o te le  kąp iel, z regulatorem  ogrzewania 
W* a ■■ iiy k ą p ielo w e z patent, ogrze

w aniem , w 30 min. ogrzewa się wodę na
28 stopni, za 5 cent. w ę g la ...........................

P aten t, ogrzew acze same, do przyśrubo
wania przy każdej vannie  drewn. lub metal.

MIosety pokoj. i sto łk i wychod.
W y c h o d e k  p o k o j o w y ,  zupet bezwonny

W anny pokojow e
z mocnego cynku złr.

10, 12, 14, 16 
Rzy mska p a r ó w k a  

z na ry .kiem i kąp el 
wan. w domu złr. 45—200

n o 12—15

1 6 -2 0
10—26
30—65

Papier z fabryki hraci Fijałkowskich w Bielsku. Bzfcdca Drukarni Józef Łąkociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę; Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie. (8779 18


